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KAROLINA TOMCZYK 

Trzynaście ]at temu strajk generalny dawał poczucie 
siły i jedności. Solidarnie stawały wszystkie zakłady, nie 
pracowały sklepy, nie jeździły pociągi i autobusy. Ludzie 
byli pewni, że przed takim naciskiem „oni", czyli władza, 
szybko się ugną. 

Trzy lata temu strajki stały się znowu podejrzane. Tym 
razem w oczach tych, którzy organizowali je w 1981 roku, 
bo godziły w „nasz", czyli solidarnościowy rząd. • 

Generalny strajk ogłoszony w maju 1993 roku przez -
Regionalny Komitet Strajkowy NSZZ „Solidarność" 
Mazowsze obchodził już niewielu. 

str. 4 

ł<ONTAKlV 

W jednej kryjówce można było tylko stać ze wstrzymanym 
oddechem. Przez szparkę widzieli żandarmów. 

W drugej kryjówce, wykopanej w ziemi, Niemcy ich odkryli. 
W trzeciej, w czwartej, szóstej„. 
Wszędzie śmierć się wdzierała. 
„Bóg był z nami. A człowiek był natchniony'', stwierdza 

Stanisław Ramotowski. 
Natchniony odwagą i miłością. O tym jednak mało co mówi. 

O tym najtrudniej. 
- Nigdy nie sądziłem, że zechce zostać moją żon,ą. 
- Nigdy nie przypuszczałam, że tak się stanie. Był przecież 

chłopakiem ze wsi. Innej wiary. 

ALICJA M ·1 I " NIEDŹWIECKA I os c 
pod kamieniem 

przech~wana str. 8-9 
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WOJEWODA ŁOMŻYŃSKI 
PODPISAŁ w Białymstoku Po-
rozumienie Regionalne Regionu 
Północno-Wschodniego, dotyczące 
wspierania procesów przekształceń 
i rozwoju regionu (szerzej - za 
tydzień). 

DYREKTORZY POSZCZEGÓL
NYCH szkół województwa zadecy
dują, jak długo potrącać będą z 
pensji nauczycieli kwoty za każdy 

dzień strajku. Kuratorium Oświaty 
sugerowało, aby rozliczenie nastą
piło do końca sierpnia. W niektórych 
szkołach rozliczenie potrwa do ko11ca 
roku kalendarzowego. Nic się nie 
mówi o ewentualnym przedłużeniu 
roku szkolnego. 

500 TYS. ECU (niecałe 600 tys. 
dolarów) ma do dyspozycji biuro 
Fundacji PHARE, które powstało w 
Suwałkach i obsługuje 5 województw, 
w tym łomżyńskie. Pieniądze z EWG 
mają być przeznaczone na programy 
regionalne i wojewódzkie dotyczące 
rolnictwa. 
PRZEDSIĘJJIORSTWO PRZE

MYSŁU SPOZYWCZEGO oraz Fa
brykę Mebli w Łomży zaproponował 
wojewoda Jerzy Brzezil1ski wicepre
mierowi Henrykowi Goryszewskiemu 
jako kandydatów do Programu Po
wszechnej P1:ywatyzacji. 

JEDNA ÓSMA SZKÓŁ podsta
wowych w Łomżyńskiem nie spełnia 
stawianego przez ministerstwo wy
mogu liczby 56 uczniów. Każda 
próba likwidacji szkoły wywołuje jed
nak sprzeciw rodziców. Zaledwie co 
trzeci nauczyciel ma wyższe wykształ
cenie pedagogiczne, a 11 proc. wyższe 
zawodowe. 
WZROSŁA OD 1 CZERWCA 

CENA GAZU, dostarczanego odbior
com przez łomżyński „Gaspol". Duże 
butle są droższe o 2 tys. (80 tys. 
zł), nieco większa jest podwyżka w 
przypadku butli tmystycznych. 

DESZCZ, CHOC CIĄGLE ZBYT 
MAŁY, poprawił nieco humory rolni
kom mimo że przeszkodził w rozpo
czętych właśnie sianokosach. Łąk i 
pastwisk jest ogółem w województwie 

· ponad 127,S tysięcy hektaró,w. 
ROSYJSKI NADAL KROLUJE w 

łomży11skich szkołach. W roku szkol
nym 1992/93 uczy się go 27,8 tysięcy 
uczniów (chociaż systema tycznie z 
roku na rok ubywa poznających 
rosyjski) , 9,6 tysiąca poznaje angiel
ski, niespełna 5 tys. - niemiecki, 
229 uczniów - łacinę, a 127 -
francuski. Angielski osiągnął w tym 
roku szkolnym przewagę w liceach 
ogó 1 no kształcących. 

122 SAMOCHODY PRZYPA
DAJĄ w województwie na każdy 
tysiąc mieszkańców. W liczbach bez
względych pojazdów jest blisko 90 
tysięcy, w tym niespełna połowę 
stanowią samochody osobowe. , 

WOJEWODA JERZY BRZEZIN-
. SKI wraz z kilkoma swoimi kolegami 

z póh10cno-wschodniej Polski prze
bywał na kilkudniowym szkoleniu we 
Francji. 

ZGROMADZENIE DELEGA-
TÓW Oddziału Związku Sybiraków 
w Łomży odbędzie się w sobotę 5 
czerwca (godz. 10.00) w Urzędzie Wo
jewódzkim, ul. Nowa 2; pokój 4. W 
programie sprawozdanie z prac ustę
pującego Zai-tądu Oddziału i wybory 
nowych władz. Delegaci otrzymują 
zwrot kosztów za bilety autobusowe. 

O SĄDOWĄ REJESTRACJĘ NO
, WEJ SPÓŁDZIELNI Producentów 

KONTAKIY 

Mleka Specjalnej Jakości „Łomża" 
wystąpiło 36 dotychczasowych do
stawców OSM w Piątnicy. Są nieza
dowoleni, że ich mleko nie jest trak
towane w specjalny sposób (także 

cenowo), jak np. dostawców z Turo
śli. 

NA OKOŁO 35 MILIONÓW 
oszacowały władze Łomży koszt nie
udanego referendum. Było tak tanio, 
ponieważ np. plakaty i obwieszczenia 
wykonywano metodami niemal gos
podarczymi, a także dzięki rezygnacji 
z diet większości członków komisji 
wyborczych. 

DODATKOWYCH MIESZKAŃ 
KOMUNALNYCH (potrzeba ich 
około 800) władze Łomży poszukują 
ro.in. w Jednaczewie i Nowogrodzie. 
W pierwszym przypadku chodzi o 
adaptację budynku hotelowego, bę
dącego własnością PPS, w drugim 
o nie ukończony blok spółdzielni 
,Jedność". 
ZARZĄD ŁOMŻY PODJĄŁ DE

CYZJĘ o likwidacji Zakładu Zie
leni Miejskiej, czyli zespołu szklarni 
w Grabówce. Najpierw podjęta bę

dzie próba sprzedaży dzierżawionych 
obiektów, a w ostateczności ich roz
biórka i sprzedaż terenu na działki 
budowlane. ZZM przyniósł w ubie
głym roku półmilardowe straty. 

O 8,5 MLIARDA WIĘKSZY BU
DŻET miałaby Łomża, gdyby udało 
się miastu ściągnąć zaległe podatki 
od nieruchomości od łomżyńskich 
firm. Największym dłużnikiem (3,8 
miliarda) jest ŁZPB „Narew", a w 
czołówce są także szpital, Fabryka 
Meóli, „Aqua Agr;i"., , 

BISKUP ŁOMZYNSKI WYSWIĘ
CIŁ 14 nowych kapłanów diecezji, 
ubiegłorocznych absolwentów Wyż

szego Seminarium Duchownego. 
„z POLSZCZYZNĄ ZA PAN 

BRAT" najbardziej w Łomży są 

uczennice SP 7 Katarzyna Zysk i 
Anna Pawełczyk, jak okazało się w 
konkursie o tej nazwie, zorganizo
wanym przez Wojewódzką Bibliotekę 
Publiczną w Łomży. Trzecie miejsce 
zajęła Aneta Malinowska z SP 1. 
Z kolei w konkursie czytelniczym 
„Konstytucja 3 Maja 1791" wy
grały trzy uczennice SP 1: Krystyna 
GiszterowiczJ Agnieszka Bałdyga i 
Magdalena Swięczkowska. 
„AMNESTIĘ" OGŁOSIŁA w 

czerwcu Wojewódzka Biblioteka Pu
bliczna w Łomży. Nie będą w tym 
miesiącu pobierane kary za przetrzy
mywanie książek. 
DZEŃ DZIECKA w Zespole Szkół 

Specjalnych w Łomży zorganizowali 
nauczyciele wraz z LOK, Wojewódz
kim Inspektoratem Obrony Cywilnej, 
PCK i Wydziałem Spraw Społecz
nych Urzędu Miejskiego. W kon
kursie sti-teleckim I miejsce zajęli: 
Wojciech Śledziewski i Marek Chwa
szczewski, III - Mariusz Chojnowski. 

WIELKIE EMOCJE I WYSOKI 
POZIOM zapowiadają organizatorzy 
turnieju o Puchar Polski juniorów 
i juniorek w taekwondo. Impreza 
odbędzie się 4 i 5 czerwca (od godz. 
U.OO) w sali Szkoły Podstawowej nr 
10 w Łomży. Oprócz walk odbędą się 
również pokazy m.in. w wykonaniu 
zawodników z ojczyzny tej sztuki 
walki - Korei. 
„OKRĘGÓWKA" CORAZ BLI

ŻEJ łomży11skich drużyn w piłkar
skiej III lidze. ŁKS Łomża nie wy
korzystał szans na odrobienie strat, 
przegrywając na własnym boisku z 

Nowakowskim Nowy Dwór Mazo
wiecki 0:2 i pozostał na 14 miejscu w 
tabeli. Zdegradowana już w praktyce 
Olimpia Zambrów po serii zwycięstw 
uległa w Piasecznie Polkolorowi 1:4. 
, DOBRZE SPISALI SIĘ ZAPA
SNICY (styl klasyczny) Warmii 
Grajewo w międzynarodowych mi
strzostwach Białoru si juniorów. W 
czołówce uplasowali się Krzysztof 
Górski, Marek Latarowski, Artur 
Kosicki i Sebastian Malinowski. 
DUŻY SUKCES ODNIEŚLI zapa

śnicy-wolniacy Wissy Szczuczyn w za
wodach kadetów w Warszawie. Złote 
medale wywalczyli w swoich katego
riach wagowych Robert Drobiński, 
Marek Bogusławski, Zdzisław Ko
smowski, Robert Słupi11ski, a także 
Mariusz Skrzeszewski z Budowla
nych Łomża. Drużynowo Wissa była 
pierwsza. Wśród juniorów młodszych 
zwycięstwo odnieśli: Piotr Konopka 
(Budowlani) i Artur Poniatowski 
(Wissa). 

LAURY W WALIZCE 
„Mały tygrys Pietrek" w wy

konaniu Białostockiego Teatru 
Lalek zdobył pieiwszą nagrodę 
VI Łomżyńskich Spotkań Teatru 
w Walizce. Wyprzedził Francu
zĘJw z Association - -COmpagnie 
z „Ponadczasowymi klownami". 
Indywidualne nagrody zdobyli: 
aktorzy - Francuzka Mariem Me
nan t, Igor Polak i Artur Zajt z 
Białegostoku ; za scenografię -
Andrzej Dworakowski („Mały ty
grys Pietrek"), za muzykę - Paweł 

Szymański (ten sam spektakl). 

SPOTKANIE Z POETĄ 

Serdecznie zpraszamy na spo
tkanie z poetą księdzem Jerzym 
Si.korą i promocję tomi.ku „Zry
wanie dekoracji", która odbędzie 
się w czwartek, 3 czeiwca (godz. 
18.00) w Czytelni przy ul. 1 Maja 
6a. Spotkanie organizuje Woje
wódzka Biblioteka Publiczna v. 

Łomży. 
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• „Mamy jedyny na 
trybun.al, ~t~rego. decyzje 
prawme w1ązące 1 mogą 

rzucone przez Sejm", po 
prof. Kazimierz Działoch 
bunale Konstytucyjnym. 

• W Polsce na jedneg 
dza przypada 1 512 wi 
Najgorsza sytuacja kadro 
n uje w diecezji łódzkiej, g 
jednego księdza przypad 
katolików. Najlepsza w 
tarnowskiej - 949. 

• „Jeśli związki za 
staną się nieodpowiedzia 
znaczenie osłabnie na dłu 
Byłaby to moja osobista 
powiedział minister prac 
Kuroń. 

• Za naukę w szkoła 
czorowych dorośli płaci! 
tys. miesięcznie, przewid 
j~kt MEN. 

CZASZKA W PIASKOWN.ICY 
Dwie dziewczynki, bawiące się w Łomży, pi"zy ul. Kaz 

znalazły w hałdzie piachu ludzką czaszką. 
Lekarz patolog, któiy zbadał znalezisko stwierdził, że należ 

do młodego, ale już dojrzałego człowieka . Świadczą o tym zac 
zęby trzonowe w dobrym stanie, bez inteiwencji stomatolo 
Czaszka nie ma żadnych śladów po przestrzeleniu. Prawdop 
przebywała w ziemi kilkadziesiąt lat, być może od li wojny~ 
Policja odstąpiła od dalszego postępowan i a wyjaśniającego. 
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FESTYN 

TAEKWONDO 
W ŁOMŻY 

ji ntakty 11 
, 

11 Samsung 11
, Klub Jeździecki 11 Terlica 11 

0 oraz 11 Polfrost dla każdego 11 Polski Zwiqzek Taekwondo Sportowego 
oraz Budo Taekwondo Oub z Łomży 

zapraszają na: zapraszają 
* Loty balonowe na uwięzi dla wszystkich chętnych (bezpłatnie), 
* Pokaz Klubu Jeździeckiego "Terlica" z Czarnocina i przejażdżki konne, 

no wielki festyn taekwondo 
w piQtek i sobotę ( 4 i 5 aerwca). 

dla wszystkich chętnych (bezpłatnie), 
* Pokaz modeli latającY.ch , 

PIĄTEK, 
stadion SP nr 1 O: *Występy "Big-Bandu' z Łomży, 

* Loteria fantowa na fundusz Moniki Grzymały z Jankowa, 
która czeka na przeszczep wątroby. 

- występy zespołóW 
muzyanych MDK-DST 

- pokazy taekwondo dzieci, 
akrobatyki sportowei, . 

łamania desek, 
samoobrony realnei. 

Zaczynamy o 16. oo . l 
na placu u ~biegu _1;1-lic: Piłsudskie~o, ~awa~kiej, . Ks. Janusza. ~;,-
Wypełnij 1 wytn:u kupony. Kon1eczn1e zabierz Je ze sobą. . · 

Wśród posiadaczy kuponów rozlosltjemy 3 ·przeloty balonem nad Łomzą 
oraz bezpłatny kurs jazdy konnej · Takie, UWAGAH! w Klubie Jeździeckim 11 Terlica 11 w Czarnocinie. Taekwondo w wykonaniu 

koreańskich mistrzów . 
Poaqtek, godz. 16.00. 

'tDZIELNIA MIESZKANIOWA. 
"PERSPEKTYWA" 

ŁOMŻA, UL_ KAZAŃSKA l 

za przetarg ofertowy pisemny na sprzedaż 
PAWILONU HANDLOWEGO 

przy ul. Księżnej Anny 
wraz z terenem utwardzonym. 

Powierzchnia budynku 355 m kw. 
CENA WYWOŁAWCZA - 800.000.000 zł. 

iiremne w zalakowanych kopertach z podaniem ceny 
~!o~ać w siedzibie Spółdzielni w terminie do 17 czerwca 1993 r. 

· m wzięcia udziału w przetargu jest wpłacenie wadium 
~ci 10 proc. ceny wywoławczej w kosie Spółdzielni. 

· . olwarcie ofert nastąpi w dniu 18 czerwca 1993 r. o godz. 10.00. 
!ez ~niu o godz. 11 .00 zostanie ogłoszony wynik przetargu. 
~upna-sprzedaży pawilonu wraz z przeniesieniem 
Meaystego użytkowania gruntu zawarto zostanie z tym, 
~ponuje cenę najwyższą. 

TOWNIA 
oteca: 

SOBOTA, 
sala gimnasfyana SP nr 1 O: 

- Puchar Polski juniorów 
i juniorek w taekwondo 

"' eliminacje i ćwierćfinały (godz. 11.00) 
"' otwarcie zawodów (godL 16.00) 
* półfinały i finały (godz. 16.15). 

U NAS TANIEJ! 
Tylko u nas najmodniejsze 11 łączki 11 ł 

Tylko u nas 11 palmy 11 
, "tygrysy 11 i 11 bzy 11 ł 

ATRAKCYJNE TKANINY: 
sukienkowe, 

- koszulowe, 
drelich ścieralny, dwukolorowy, 
pościelowe, 

- na obicie mebli 
i wiele innych 
możecie Państwo kupić 
w sklepie przyzakłado11eylll 

. ł , . , 

ŁOMZYNSKICH ZAKŁADOW 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 

w h-01u biurowca, na parterze, 
ul. Wojska Polskiego 161, 

w godzinach od 7 .30 do 15.30 
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Z bieranie informacji o straj
kujących zakładach w Łom
żyńskiem przebiegało mniej 

więcej tak: „Dzień dobry, czy 

4 mogę prosić o połączenie 
z przewodniczącym „Solidarno
ści"?" ,,Jest na urlopie (wyszedł, 
·jest w terenie ... )" „Chciałam się 
dowiedzieć, czy był dziś strajk 
generalny." „Strajk? Chyoa nie. 
Nie, nie wiem, może połączę z · 
dyrektorem ... " 

Gotowość strajkową Region 
„Mazowsze" ogłosił na początku 
maja; 12 maja Komisja Regio
nalna przekształciła się w Komi
tet Strajkowy. W ślad za nią po
szły komisje zakładowe. W fabry
kach odbyły się referenda. Załogi 
decydowały się, czy popierają po
stulaty zgłoszone przez Region. 
W teczce Sławomira Zgrzywy, 
przewodniczącego Oddziału „S" 
w Łomży, jest kilkanaście uchwał 
o akceptacji i poparciu- władz 
Regionu ,,Mazowsze". 

Związkowcy, pod wodzą Ma
cieja Jailkowskiego, wystosowali 
sześć postulatów, które mają za
gwarantować ludziom ,;minimum 
bezpieczeństwa socjalnego". Na 
pierwszym miejscu postawili żą
danie zablokowania do końca 
roku podwyżek cen urzędowych 
nośników energii, paliw, czyn
szów mieszkaniowych. Zażądali 
również, by przełożyć na przy
szły rok wprowadzenie podatku 
VAT, który zdaniem „Solidarno
ści" spowoduje wzrost wszystkich 
cen o 30-40 proc. i przedłużenia 
prawa do zasiłków dla bezrobot
nych, mieszkających w rejonach 
szczególnie zagrożonych bezro
bociem strukturalnym. 

Poza tym związkowcy doma
gali się jasnego sformułowania 
polityki wobec przedsiębiorstw 
użyteczności publicznej i zrów
nania w prawach podatkowych 
wszystkich podmiotów gospodar
czych. 

Region „Mazowsz~" pamiętał 
o strajkujących od dwóch tygodni 
pracownikach budżetówki. Zda
niem związkowców konieczne 
jest ,,zwiększenie wydatków na 
oświatę, opiekę zdrowotną i po
moc społecznną, a także prze
znaczenie dodatkowych środków 
na walkę z przestępczością go
spodarczą i bandytyzmem, po
przez nowelizację budżetu na 
rok 1993". 

Z 
ałoga Łomżyńskiego Przed
siębiorstwa Budowlanego do 
postulatów „Mazowsza" do

łączyła swoje. W piśmie skiero
wanym do rządu pracownicy ŁPB 
domagali się przedstawienia kon
kretnego programu wyjścia z re
gresu budowlanego. Poparli ko
nieczność utworzenia Krajowego 
Funduszu Mieszkaniowego oraz 
ustawy o rewaloryzacji wkładów 
na książeczkach mieszkaniowych. 

20 maja trzy czwarte załogi 
przez dwie godziny strajkowało. 
Następnego dnia Komisja Zakła
dowa zrezygnowała z czynnego 
strajku. 

- Czekamy na decyzję ,,kra
jówki" o strajku generalnym -
mówi Janusz Szymański, prze
wodniczący „Solidarności". 

- Czały czas prowadzimy akcję 
protestacyjną, zakład jest oflago
wany, wiszą postulaty. 

Podobnie jak Komitet Straj
kowy w ŁPB postąpili inni. W 
pierwszy dzień strajku, 20 maja, 
okazało się, że tylko kilka za
kładów przerwało pracę. Były to: 
Fadom, ŁPRI, ŁPB, tartak Biało-

-~ KONTAt<W 

stockiego Przedsiębiorstwa Prze
mysłu Drzewnego, Wojewódzka 
Dyrekcja Dróg i Mostów, Miej
skie Przedsiębiorstwo Wodocią
gów i Kanalizacji, Ośrodek Tera
pii Uzależnień oraz Spółdzielnia 
Mleczarska w Kolnie. Reszta ko
misji zdecydowała się jedynie na 
bierne poparcie. 

N 
iektórzy czekali na decyzję 
Komisji Krajowej o podję
ciu strajku generalnego w 

całym kraju. 
- Zrobił się bałagan, jest kiep· 

ska informacja o naszym strajku 
- stwierdził Tadeusz Dardziń
ski, przewodniczący Komisji Za
kładowej „S" łomżyńskiej „Ba
wełny". - Zupełny brak zgodno
ści interesów: Region dla siebie, 
„krajówka" dla siebie. Postulaty 
są słuszne, ale strajk odniesie 
skutek, gdy wszyscy będą wspól
nie protestować. 

„Bawełna" nie stanęła. Na bu
dynkach wisiały flagi i postulaty 
strajkowe. 

- Teraz każdy robotnik patrzy 
na swój interes i broni własnego 
portfela - mówi przewodniczący 
Dardziński. - Jeśli zakład by 
stanął, to nie dostalibyśmy za
płaty. Ludzie i tak niewiele za
rabiają, więc nie wchodzi to w 
grę. Obawiamy się, czy w ogóle 
przetrwamy. 

Zdaniem Tadeusza Dardziń
skiego sytuacja pracowników jego 
zakładu różni się od strajkujących 
przez kilka tygodni nauczycieli: -
Oni po strajku wrócą do szkoły, 
do pewnej pracy, a my możemy 
skończyć na zasiłku . 

Na przerwanie pracy nie zde
cydowali się związkowcy z PPS-u 
w Łomży. 

- Charakter produkcji naszego 
zakładu nie pozwala na zatrzy· 
manie maszyn - mówi Helena 
Frąckiewicz, sekretarz Komisji 
Zakładowej. - Ograniczyliśmy się 
do włączenia syren w południe, 
odczytania komunikatów i postu
latów. 

Nie strajkowali kierowcy PKS 
i MPK. 

- Nie strajkujemy, bo nie 
chcemy, żeby ludzie musieli przez 
nas chodzić na piechotę - mówi 
Waldemar Osuchocki, dyrektor 
Oddziału PKS w Zambrowie. -
Chcemy, żeby w kraju było lepiej, 
ale z pustego w próżne nikt nie 
naleje. 

Kierowcy autobusów MPK w 
Łomży ograniczyli się do wy
wieszenia postulatów strajkowych 
na szybach autobusów. Zabrakło 
chorągiewek na wszystkie poja
zdy. 

D 
o strajku generalnego Re
gionu „Mazowsze" przyłą
czyli się pracownicy bu

dżetówki. W Łomży od dwóch 
tygodni placówki służby zdrowia 
nie przyjmowały przez dwie go
dziny dziennie pacjentów. 

W samo południe, 20 maja, 
na ulicach Łomży pajaWiła 
się karetka reanimacyjna. W 
środku siedziała Teresa Stec
kiewicz, przewodnicząca komi
sji Zakładowej Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego i przez 
megafon czytała postulaty straj
kowe. Na ulicy słychać było 

Bez etosu 
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WALDEMAREM PAWLAKIEM 

prezesem 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 

rozmawia 
Władysław 'focki 

a 
chłopski rozum 

Dla cakgu rolnictwa ważne są 
badania naukowe, nasiennictwo, 
hodowla na wysokim poziomie. 
Tego nie zapewni żadna prywatna 
firma. Na tym obszarze warto 
utrzymać gospodarkę państwową. 

- Wracając do programu: pro
szę powiedzieć, jak według Pana 
powinny wyglądać stosunki pań
stwo-Kościół? 

- Polskie Stronnictwo Ludowe 
zawsze miało bliski kontakt z Ko
ściołem i wiarą. A na te sprawy 
należy patrzeć w ten sposób: 
zawsze trzeba dobrze i solidnie 
wykonywać swoją pracę. Kościół 
ma swoje zadania, partie poJi
tyczne swoje zadania, inne też są 
zadania państwowe. Są takie ob
sza1y, gdzie te zadania się łączą. 
I tam potrzebna jest rzeczowa 
i konstruktywna współpraca. Nie 
możemy zapomnieć jaką rolę 
odg1ywał Kościół w poprzednim 
okresie, jaką rolę odegrali chłopi, 
którzy zachowali wiarę, ziemię i 
narodowość. Nie należy ulegać 
hałaśliwym i uproszczonym mo
dom czy obyczajom, gdzie często 
emocje biorą górę nad zdrowym 
rozsądkiem. 

- Za jakim zapisem konstytu
cyjnym będzie optować PSL? 

- Uważam, że należy przedy
skutować z hierarchią Kościoła 
takie rozwiązanie, które b<(qzie 
satysfakcjonujące dla obu stron i 
w moim przekonaniu takie roz
wiązanie można znaleźć. Uznali
śmy w PSL, że w zagadnieniach 
wiaty polityki nie uprawiamy. 
Jest to osobista sprawa każdego 
członka PSL. W religii powin
niśmy szukać rozwiązań, które 
łączą różne kultury i wtedy ła
twiej jest wspólnie pracować. Nic 
można nastawiać Jednych prze
ciwko drugim, siać nienawiść i 
zamęt. Oficjalnie PSL opowiada 
się za rozdziałem państwa od 
Kościoła . 

- Premier Goryszewski stwier
dził na spotkaniu w Łomży, że 

potrzebna jest jedna mocna par
tia chłopska. Co pan o tym 
myśli'! 

- Nauczmy się najpieiw współ
pracować w ramach organizacji, 
które istnieją. Dobrze byłoby też, 
~dyby chłopi nie byli uszczę
sliwiani na siłę pomysłami po
lityków. Nie odnoszę tego do 
premiera Goryszewskiego, ale 
w ogóle. 

- PSL jest w opozycji, na wsi 
dzieje się źle, a wy cicho-sza. 
W parlamencie mówi się o PSL: 
„miękka" opozycja. 

- To jest kwestia podejścia do 
uprawiania polityki. Nie chcemy 
zawierać sojuszy dla idei, ale 
chcemy rozwiązywać konkretne 
s~rawy. Ą różo~. pro~lemy . ro~
wtązuJe się z roznymt partiami. 
Uważamy bowiem, że polityka, to 
nie zasiadanie na urzędach, lecz 
służba publiczna. Najlepszym wy
znacznikiem przydatności partii 
i rządu jest odpowiedź na py
tanie, czy ludziom żyje się le
piej. 

Przy rozwiązywaniu spraw 
związanych z rolnictwem trzeba 
szukać takich partner.ów, któ
rzy będą chcieli to rolnictwo 
wspierać. Pt-zy rozwiązaniach po
lityki przemysłowej, trzeba cza
sami szukać partnerów w innych 
ugmpowaniach. 

- Co innego wielka polityka 
i ogólne koncepcje, a co innego 
milczenie w przypadku ewiden
tnych skandali, jak choćby z 
Funduszem Restrukturyzacji i 
Rozwoju Rolnictwa. 

- PSL interesował się Fun
duszem Restrukturyzacji, zgła
szał propozyc..je współdziałania, 
ale były one odrzucane, bo nie
któ1ym politykom czy ugrupowa
niom wydawało się, że są w stanie 
opanować wszystko. Widzieliśmy 
w Funduszu wiele nieprawidło
wosc1. Nie milczeliśmy. Zgłasza
liśmy swoje uwagi przez Komisję 
Rolnictwa. Niestety, w takich 

kunstru klpch polityunych, gdy 
rząd koalicyjny toleruje nieudol
nych polityków z jakiejś grupy, 
byleby utt-zymać jq w rządzie, 
nic to dać nie mogło. A tak wła
śnie było z Funduszem. Podobnie _ 
rzecz się miała z wychodzącym 
z koalicji Porozumieniem Ludo
wym. Ceną przetargową były ceny 
minimalne. Rząd był skłonny na 
nie się zgodzić, byleby PL zostało 
w -koalicji. Wyglądało na to, że 
tak naprawdę ani rolnictwo, ani 
ceny nie były ważne. To obna
żyło słabość układu politycznego, 
który był w stanie tolerować nie
kompetencję, byleby przetrwać. 

- Alarmujące są dane porów
nawcze z GUS-u: spada pogłowie 
krów, trzody chlewnej; 1.:a kilka
naście mies ięcy może zabraknąć 
polskiego mleka i mięsa. 

- Pewnych procesów nic za
wróci się szybko. Odhudowa 
stada bydła lub trzody, to są 
lata. Cz~ to mówiliśmy o tym i w 
sejmie, i w rządzie, ale spotykali
śmy się z ignorancją. Do tej pory 
rząd nie wykorzystał wid u spo
sobów ochrony polskiego tynku. 
Przecież można to zrobić p 1·0-
stymi metodami. Na przykład: 
wprowadzić wymóg, hy każdy to
war zagraniczny byt opisany p1) 
polsku. Nie potrzeba na to de
kretów ani pieniędzy z t)Udżetu, a 
ochroni przed importem różnego 
rodzaju „śmiecia z przeceny„. 
Druga prosta zasada: kupujmy 
polskie produkty. Trzeba promo
wać polską produkcjQ. Wszysc..-y, 
najbardziej chyba naiwni, którzy 
wierzyli w pomoc z zagranicy, 
przekonali się już chyba, że 
trzeb~ 1.iczyć przed". wszystkim 
na steb1e. Gdy uw1~rzymy, że 
wszyscy gramy na nasze, polskie 
podwórko, niekorzystne tenden
cje zostaną zahamowane. Wierz<(, 
że stać nas na spokojne, mądre, 
korzystne ułożenie naszych spraw 
przez nas samych. 

- Dziękuję. 

KONTAKTY 
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W Łomży z każdym dniem 
bliżej do Europy. Jeśli w lipcu 
zostanie włączona długo obie
cywana centrala telefoniczna 
systemu ,,Alcatel 1000-S-12", 
to miasto otrzyma 10 tys. 
telefonów. Taka ilość w zupeł
ności obecnie wystarczy. 

W tej chwili pracow
nicy telekomunikacji próbują 
zainstalowane już podsta
wowe urządzenia centrali. Po
trzebne są jeszcze urządzenia 
umożliwiające współpracę no
wej centrali z istniejącą siecią 
miejską i wojewódzką oraz 
centrala o pojemności 5000 
numerów dla Zambrowa. 

Nowa centrala obejmie 
wszystkich mieszkańców osie
dla Południe w Łomży. 
Podłączenie wymagać będzie 
zmiany numeracji telefonów. 
W mieście wszystkie telefony 
będą miały sześciocyfrowe nu
mery. Abonenci, którzy mają 
telefony na Południu zaczy-

. nające się od dwóch cyfr 
„16", będą mieli zmienione 
na „18". Pozostałe cyfry nie 
ulegną zmianie. 

Na drogach Łomżyńskiego 
przybywa pojazdów transportu
jących substancje niebezpieczne 
lub szkodliwe dla ludzkiego życia 
i zdrowia oraz środowiska. Prze
wożenie środków trujących, to
ksycznych, zapalających, promie
niotwórczych wymaga odpowied
nio przystosowanego pojazdu i 
jego wyposażenia w urządze
nia zabezpieczające przed bez
pośrednim skutkiem ewentualnej 
katastrofy. 

By przekonać się, jak to jest w 
rzeczywistości strażacy, policjanci 
oraz inspektorzy ochrony śro
dowiska w maju przeprowadzili 
kontrolę pojazdów na dwuna
stu najważniejszych trasach wo
jewództwa. W ciągu trzech dni 
skontrolowali 119 pojazdów, z 
których 80 transportowało za
grażające ludziom i środowisku 
substancje. Wyniki są przeraża
jące. Aż do 51 samochodów 
kontrolujący mieli najróżniejsze 
zastrzeżenia. Niebezpieczne sub
stancje podPÓżowały albo w po
jeździe nie przeznaczonym do 
tego celu, albo były niewłaści
wie zabezpieczone lub też stan 
techniczny pojazdu zagrażał bez
pieczeństwu ludzi . i środowiska 
(każdy samochód miał co naj-

mniej jedną techniczną usterkę). 
Kontrolerzy stwierdzili też brak 
zarówno gaśnic samochodowych 
jak i dostosowanych do prze
wożonej substancji, brak ich le
galizacji lub niesprawność, brak 
instrukcji bezpieczeństwa i za
świadczenia o pozwoleniu na 
transport niebezpiecznej substan
cji, brak oznakowania pojazdów 
odpowiednimi tablicami infor
mującymi o przewożeniu tych 
matenałów. Zdarzało się też, że 
kierowcy nie mieli pojęcia co 
wiozą i jak się zachować w 
razie wypadku! Na szczęście nie
mal wszyscy byli trzeźwi. Niemal. 
Na trasie Łomża - Miastkowo 
kontrolerzy zatrzymali cysternę 
białostockiego CPN-u, zawiera
jącą etylinę. Nie mieli żadnych 
zastrzeżeń do stanu pojazdu i 
warunków przewożenia substan
cji, za to do stanu kierowcy: 
w jego krwi płynęło 2,8 prom. 
alkoholu! 

Najlepszymi i najbardziej od
powiedzialnymi przewoźnikami 
niebezpiecznych ładunków oka
zały się: CPN w Białymstoku 
i łomżyński „Gaspol". Najgo
rzej pod tym względem wypa
dły przedsiębiorstwa gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej w 

Zambrowie i Gra· . 
w~źnicy Prywatnr~e o~ 
~te funkqonuje ok WOJ 
CJ,1 be.~nowych, zao oło 
rowmez przez pryw pa 
b~to:ów i przewoźn~nych 
me Jak w P!'ZYP ow, 
i bute~u .w butl!:U Pr 
na kazde1 trasi'e · '.fak 
dz. , ' mozna 1ewac się nieszcz , . 
roku takie wypadkięs~~a. 
na ~rogach naszych 
w PISzu, Ostroł„ce . ~ 
W ki M "'('na· yso e azowieck' 
s.tok wywróciła się cy~~e ~ 
!mą. rna 
. ~~tkiem kontroli 
zy~sk1em było 18 man~t 
wmosek ~o kolegium do 
wykr?cze~, 17 zatrzyman 
~odow ,r~Jestracyjnych -rxir 
kilkanasc1e samochodów I 
cono do bazy. 

Najcz~ściej przewożon 
dunkam1 okazały się 
butan i etylina, a n~ 
kwasy: solny, siarkowy i 
~owy, amoniak, wapno, 1 
t ~arby. ~ontrolerzy nie 
fih na POJ~d przewożący 
lub substanqe promienia!\\ 
szczególnie niebezpieczne 
dzi. i środowiska. 

Kontrola nie daje pelne 
razu warunków transport 
niebezpiecznego ładunku 
wniose~ jest jeden: nie 
scy zdają sobie sprawę z 
wiedzialności za traospor 
substancji. (gab) 

Natomiast w pozostałej czę
ści miasta czterocyfrowe nu
mery otrzymają przed istnie
jącymi „16". 

Przykładowo: dotychcza-

PGR Grądy Woniecko wy
dzier.lawiło już 1200 hektarów 
łąk i 160 hektarów gruntów 
ornych, co stanowi ponad trzy
dzieści procent powierzchni ca
łości. Dzierżawcami są rolnicy z 
okolicznych gmin, nawet z gminy 
Grabowo. 

PRZYMUSOWA ·DZIERŻAW 
sowy numer z ul. Nowogrodz
kiej „2345" zmieni się na 
„162345", a numer z Mickie
wicza (os. Południe) 2456 na 
182456. 

Wszyscy posiadacze telefo
nów zostaną wcześniej uprze
dzeni o wprowadzonych zmia
nach. 

Centrala ,,Alcatel" powsta
nie również w Zambrowie. 
Zabiega o nią Zambrowski 
Związek Gmin. 

Wszystkie zainstalowane 
do tej pory telefony będą 
nadał obsługiwane przez Te
lekomuni,kację Polską SA. 

Na zdjęciu: nowoczesna 
centrala w Łomży. 

~ KONTAłOY 

- Dzierżawa, to zło konieczne 
- mówi komisarz Kombinatu 
Jan Downar. - Gdyby Kombinat 
miał pieniądze, gdyby był prąd, 
produkowałby susz, ludzie zna
leźliby pracę i mogliby zarabiać, 

ze sprzedaży paszy byłby stały 
dopływ gotówki. 

Kombinat od października 
ubiegłego roku ma odcięty do
pływ energii elektrycznej do su
szarni, warsztatów i biurowca. 
Zamiast produkować dziennie 
30 ton mieszanek (tak było wcze-

„SZKODLIWE" SPÓŁDZIEL~IE 
Od czterech lat tiwają prace 

nad przebudową polskiej spół
dzielczości. Powołana przez Se~m 
Komisja Nadzwyczajna pracuje 
nad nową ustawą. Nad jej pro
jektem na 41 posiedzeniu Sejmu 
dyskutowali m.in. posłowie łom
żyńscy. 

TADEUSZ LASOCKI: „W od
niesieniu do spółdzielczości ko
niecznie należy wprowadzić na
stępujące zmiany: po pierwsze, 
majątek spółdzielni powinien być 
majątkiem członków spó!dzi~lni: 
po drugie, władze spółdztelm 
na wszystkich szczeblach po
winny być wyłonione z człon
ków spółdzielni, natomiast człon
kiem spółdzielni maże być tylko 
producent. Zarówno pracownicy 
zakładu przetwórczego, którego 
właścicielem jest spółdzielnia jak 
i dyrektor powim być zatrud
n icni na zasadzie umowy-kon
traktu i nie mogą być członkami 
spółdzielni. Krajowa Rada Spół
dzielni powinna być wyłoniona 
w sposób demokratyczny. Nie 
do przyjęcia jest zapis, że część 
rady spółdzielni jest wyłaniana 

przez rząd. Stanowić to będzie 
przyczynek do ingerowania w 
spółdzielczość, do manipulowa
nia spółdzielczością. 

Niezwykle ważne jest wsparcie 
finansowe spółdzielczości rolni
czej. Rząd powinien przede wszy
stkim opracować zasady kredy
towania spółdzielczości, a także 
stosować wobec spółdzielni od
powiednią politykę podatkową. 
Wypracowany zysk powinien być 
przeznaczony dla członków spół
dzielni. W• ten sposób rolnic
two uzyska ogromne, jakże ko
nieczne obecnie środki do wspar
cia gospodarstw. Sensowne by
łoby wobec tego wydzielenie fun
duszów celowych na rozwój infra
struktury gospodarstw rolnych, 
które nie powinny być opodatko
wane. 

KAZIMIERZ PĘKAŁA: „Naj
wyższy już czas uszanować suwe
rennośc spółdzielni i spółdziel
ców, nie krępować ich żadnymi 
nakazami i zakazami, lecz dac im 
równe z innymi podmiotami go
spodarczymi prawa i obowiązki. 
Zahamuje to podstawowy obrót 

śniej), bez energii wytwll 
trzy tony. 

PGR ciągle czeka na 
jęcie przez Agencję Wł 
Rolnej Skarbu Państwa. A 
otrzymaniu z zakładu p 
cji restrukturyzacji Kom 
ciągle milczy. 

spółdzielczymi pieniędzmi, 
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interes spółdzielczości. („„ 
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GABRIELA SZCZĘSNA 

• Tuliła mnie krata 
dziewczyną żylcm tylko trzy mie
siące. Pewnego dnia zjawił się 
facet, którego wtedy gliniarze 
pobili przy mnie na komen
dzie. Odszukał mnie przez swo
ich kumpli. Zapytał, czy zechcę 
być świadkiem. Zgodziłem się. 
Powiedziałem w sądzie calutką 
prawdę, chociaż wiedziałem, .że 
gliniarze mi nie darują. No i 
szybko znaleźli na mnie paragraf. 
Mogę powiedzieć, że dwanaście 
lat dostałem za lusterko, paczkę 
papierosów, szczupaka i kwiatki 
sprzed pomnika Konwy. Wtedy 
nikogo _nic obchodziły dowody. 
Wystarczyło, że jakiś szmaciarz 
na ciebie naskarżył. Przez te 
dwanaście łat zjeździłem Polskę 
wzdłuż i wszerz. Wiślicz, Raci
bórz, Warszawa, Wronki, Głub
czyce... Odsiedziałem osiem. A 
co mi przybyło na skórze? Różne 
takie. Nawet kaczor Donald i 
myszka Miki. Akurat była taka 
moda. 

Wyszedłem, ale dalej nie mia
łem spokoju. Gliniarze nic da
rowali mi tamtego zeznania w 
sądzie. Akurat siedziałem z kum
plem w „Mazowieckiej'', a tu 
wpada jeden i wali go przez 
plecy . pałą! Za nic! Właśnie za
mówiłem na zakąskę ciastka z 
kremem. Jak nie walnę talerzem 
gliniarzowi w mordę! Jak w kinie! 

A tu w domu tragedia: matka 
usiłowała popełnić samobójstwo! 
Przez ojczyma. Ledwo ją odrato
wali. Poleciałem z siostrami do 
szpitala. Patrzę, a ten sk.„ stoi 
przy jej łóżku! Postanowiłem: za
biję go. Więzienia się nie bałem. 
Złapałem go. Trzecie piętro . W 
połowie był już za barierką bal
konu. Zrobił się krzyk. Wezwali 
milicję. Ale udało mi się zwiać. 

M
inęło p~rę dni. Zachodzę 
do knajpy, a ten sk„. za
bawia sict z panienkami. 

Nie miał wyboru. Musiał wyjść ze 
mną. Za knajpą tak mu przylałem 
za matkę, że stracił przytomność. 
Wróciłem i poprosiłem orkiestrę 
o piosenkę dla mojej matki. Oni 
poprosili, żeby nikt nie tańczył, 
ale nie wszyscy posłuchali. Dałem 
cynk kumplom i zaczęliśmy lać 

tych ludzi. Przyjechały trzy radio
wozy. Ja byłem szybszy. Ukrywa
łem sic; dwa miesiące. Przekonał 
mnie dzielnicowy, że to nie ma 
sensu. No więc wziąłem ze sobą 
prowiant i poszedłem na milicję. 

·Ale nie zamknęli mnie. Dostałem 
poręczenie majątkowe. Wpłaciła 
żona. Poznaliśmy się w knajpie. 
Nie przeszkadzał jej mójżyciorys. 
Najważniejsza była moja forsa. 
A reszta pasowała. A miałem 
pieniędzy jak lodu._ Kradłem z 
zimną Jawią. 

No więc miałem spokój przez 
to por<cczenic cały miesiąc. We 
trzech obrobiliśmy „ogólniak". 
Dylo tego towaru trochę, głównie 
fagoty i puzony. Na 800 tysięcy w 
1977 roku! Wywieźliśmy fanty do 
Iliałcgostoku, sprzedaliśmy. Ale 
jeden nas sprzedał. On dostał 
w, zawieszeniu, a ja za ostatnie 
popisy cztery lata. 

Znowu Wiślicz. Odsiedziałem 
co do dnia. Wracam do domu, · 
a tu niespodzianka: dzieciak! Te
raz zrozumiałem, dlaczego nie 
przyjeżdżała do mnie na widze
nie. Zrobić mi takie paskudztwo! 
Dzieciak był mojego brata. Przy
sięgłem, że go zniszczę, ale nie 
zdążyłem, ho akurat go zamknęli. 
W domu puste ściany. Wszystko 
poszło na wódkct. Tak sict oboje 
zabawiali. Ludzie źle o niej mó
wili, ale dzieciaka było mi szkoda. 
Zacząłem więc obrabiać piwnice. 
Wiedziała skąd to wszystko zno
SZ<(. · Myślałem, że się wreszcie 
ustatkuje, a tu drzwi się nic za
mykają. l co który przyjdzie, to 
szwagier! Ale diabli z tobą! No 
i pech. Poszedłem na robotę po 
pijanemu. Pękła mi torba i wyle
ciały słoiki. Zobaczył mnie ktoś. 
Nie miałem szans. Dostałem trzy 

_i pół roku. Recydywa do szpiku 
kości. \ 

Tym razem trafiło mi się 
Czarne. Odsiedziałem cały wy
rok. Miałem już z żonką dziecko, 
więc płaciłem alimenty. Ale ro
bota mi się trafiła w kryminale 
bardzo dobra. Posyłałem dziecia
kom zabawki i prezenty. Ale z 
żonką życia już nie było. Siostra 
napisała mi, że nie mam na co 

liczyć. Miała faceta. Wchodziła 
do mnie na widzenie, a on cze.kał 
przed bramą. 

D 
ostałem grupę wolnościową. 
Zawieźli nas do Koszalina 
do pracy. Było nieźle, ale 

przyszło mi do głowy, żeby zwiać. 
Uciekłem z kumplem. Dojecha
liśmy do Warszawy. Poznałem 
pewną dziewczynę i trochę się u 
niej ukrywałem. Na chwilę wpa- . 
diem do domu, żeby przekonać 
się, czy siostra pisała mi prawdę. 
Prawda. Mój dzieciak do tego 
frajera mówił: „tatusiu". Już nie 
było co ratować. 

A tu poszfy za mną listy gończe 
i zaczęli skrobać mnie po piętach. 
Zwiałem do tej dziewczyny w 
Warszawie. Ale wpakowałem się 
przez chłopa jej matki. Przylałem 
mu, bo siedział jak ten pasożyt, a 
ja musiałem kombinować żarcie. 
Co prawda zwiałem gliniarzom 
jak przyjechali, ale oni zamknęli 
za to moją dziewczynę. Ona 
miała dziecko, więc zgłosiłem się 
sam. 

Wylądowałem w Białołęce. Za 
ti cicczkę dostałem półtora roku 
i jeszcze resztę z poprzedniego 
wyroku: czternaście miesięcy. 

W 1985 roku znów załapałem 
się na amnestię. Od tej pory 
zacząłem żyć z konkubiną. Roz
wód mam już dawno. Ale krótko 
było tego szczęścia. W 1986 po
sądzili mnie o kradzież wózka na 
ulicy. Bzdura! Zamknęli mnie. 
Nie mogłem sobie darować tej 
niesprawiedliwości. „Po co mam 
żyć?", pomyślałem. Na spacer
niaku w komendzie znalazłem 
kawałek szkła . Pociąłem się. Raz 
przy razie. Wywieźli mnie do Bia
łegostoku. Przeciągałem wszystko 
szesnaście m'iesięcy. Jestem stary 
wyjadacz i wiem jak wywołać 
chorobę. Wozili mnie tak od 
jednego więziennego szpitala do 
drugiego. W końcu dostałem dwa 
łata . 

W 
yszcdłcm w 1988 roku. 
Przygarnąłem bratanka, 
który akurat wrócił z po

prawczaka. Ale zaczął kombino
wać. Wkmwiło mnie, więc wy
waliłem go na zbity łeb. Zemścił 
się. Powiedział , że razem z nim 
chodziłem na robotę. Gliniarze 
otoczyli blok. Zjechali z siatką i 
spluwami. Nie miałem szans. Ale 
na komendzie znów się porżną
łem. Narozrabiałem u prokura
tora i wreszcie dostałem zawału. 
A potem był drugi. W ubiegłym 
roku wylądowałem w Ilarczewie. 
Nie mogłem pogodzić się z nie
sprawiedliwością. Zrobiłem sobie 
wstrzyk.i w nogę i płuca. Zało
żyłem głodówkę. Napisałem do 
„Gazety Wyborczej". Przyjechali 
kardiolodzy. Przebadali mnie i 
mówią: „ W każdęj chwili może 
nastąpić zgon". 

Wypuścili mrue. I tak cze
kam na rozprawę, w którą wrobił 
mnie mój bratanek. Mam 43 
lata. Przesiedziałem ze dwadzie
ścia nie licząc poprawczaka. 

A le jestem szczęśliwy. Mam 
dom, dzieci, paru wypróbo
wanych kumpli. Nie każdy 

gliniarz w mieście może spojrzeć 
mi w oczy. Za dużo widziałem. A 
jak.i jestem? Spokojny, ale nie daj 
Doże, jak ktoś mi zajdzie za pa
~nokcie. Kryminału się nie boję. 
Zadcn mnie już nie naprawi. 

KONTAKTt 
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Policja odnotowala. ze pod

czas wspólnego picia wina z 

nieznajomymi pewnemu węd

karzowi z Łomży nagle zgi

nęła wędka z kołowrotkiem. 

Będzie mógł opowiedzieć, że 

miał zdecydowane branie. 

* * * 
Podczas konferencji praso-

wej w Łomży wicepremier 

Henryk Goryszewski powie

dział: „Jeśli od czasu do 

czasu zdarza się, że lewica 

głosuje jak ZChN, no to zna

czyć może tyle, że Pan Bóg 

potrafi także działać przy le

wicy". Jeżeli ZChN, to według 

Goryszewskiego Bóg, znaczy, 

iż wypełnia się słowo ewange

listy: i pojawiają się fałszywi 

prorocy. 

* * * 
Po paru latach przerwy 

nauczyciele i uczniowie z 

lfajgrodu postanowili uczcić 

Dzień Działacza Kultury. Z 

tej okazji przygotowali (za 

darmo) stosowny program 

artystyczny, na który za

prosili mieszka!lców miasta. 

„i\·licszkańcy przyszl i, ale już 

<1ni bu nnisti-z, ani przewodni

czący Rady, an i choćby urzęd

nik »Od kultury« nie byli ła

skawi się pokazać", pisze Czy

telnik. Ludziom,~ którzy mają 

powai:ne posady, nic można 

ubliżać od działaczy! 

*** 
W Małym Płocku, przy oka-

zji naprm'y drogi w kierunku 

·wygranego, padf·y pod topo

rem trzydziestoparoletnie to

pole. Jest to już nasty sygnał 

o hezmyślnej wycince drzew w 

Łomżyńskiem. No, a le skoro 

mamy prezydenta z siekierą 

w herbie ... 

* * * 
Na spotkanie z szefem „Sa-

moobrony", Andrzejem Lep

perem. przyszło w Wysokiem 

Mazowieckiem ł O osób. „W 

całym kraju aż wre, a u 

nas tego nie widać. Czyżby 

było tutaj tak dobrze, że nie 

ma się na co skirżyć?", py

tat rozczarowany. Aż tak do

brze nie jest. Zwłaszcza po 

pladze ,.obrońców chłopów'', 

jaka spadta. węsząc wybory, 

na wieś. 

-KONTAKW 

Zachowało się zdjęcie 
pogodrw, uśmiechnięte. Siedzę pod drze

wem: smukła Sarn ze swoimi dorosłymi 

dziećmi. Rachela w okularach z drucianą 

oprawką. siostra Matylda i brat Szaps. 

W Sarze jest jakaś kruchość i w Ra

cheli ten sam wdzięk. Kiedy było robione 

to z<ljęcie? Może 1med TAMTYMI żni

wami? 
l\'ll~·n mieli w Dziewięcinie !gmina 

lfadzilów). dom mieli. Zachowała się tylko 

ta fotografia i portrety dwóch wujk1iw 

Ral·hcli. wykonane w kolo1~1.e sepii przez 

kieleckiego fotografa. Wujkowie wyksztal

nni w fliiernczl'ch i Szwajcarii, byli tam 

na kierowniczych stanowiskach. Rachela 

I po maturze z językil'm niemieckim, co 

jest ważne w tej opowieści). pracowała 

" Kielcach, jako urlędnio.ka. Najpierw 

w banku, a potem w p1-,1:edstawicil'lstwil' 

\hcffoleta. 

Z tego okresu jest i drugi<' zdjęcie 

panny Racheli: w kapelusiku, długim 

plaszl'ZU z futr.ta11~·111 kołnierzem. Stoi z 

koleżankami. (Kielc<'), uśmiecha się kkko. 

Tak:1 poznał Stanisław lfamotowski, prq

jl'żdżala na wakacje: letnia sukienka. 

koraliki: sięgała mu do ramienia. l'rty

chodzil do nich z pobliskiego Kranrnrzl'wa. 

Tutaj miał łąkę, konie. „Wyr·óżnial się„, 

tak go zapamiętała. Matka wolała: „Choć 

do domu„, a Rachl'la stała i rozmawiała z 

nim. bo „lubiła rozmawiać z każdym czlo

"frkiem„. Rodziło sifl uc:i:ucie? Wszystko 

już jakby za mglą. 

Uciekając pt7.l'!I „sowietami". Radrl'la 

wróci la do Dzicwięcina . A potem pojawili 

się Niemcy. Że będ7.ic pogrom w lfa

dziłowic ludzie szl'plali coraz częściej. A 

polem szeptali .itl:i: z dokJadn~·m dnil'm. 

Zagłada, \\)'wózki. śmicrć'! lb nil' było tak 

dokładnie wiadome. 

'r\I noc popr1.cdza.wci1 TEN DZIEŃ. 
Stanisław Ramotowski 1111ial wtedy 26 lat, 

tyle. co Rachela). zjawił się u nich. Mocn~'. 

"ysoki lh~·I w ·1.wiad1.ie AKl, postanowił 

j;i ratować. l a11stkę siebie także. ho już 

wicrh.ial, że kodra Radrclę Finkelstein. 

Rm.cm z nią wn>rowadzil w l fl noc 

11-1.ynaścic osób jej najbliższej rod1.iny. llył 

nerwice 19.ł l rnlrn. 

\'r) prowadzi I w pole na swojej kolonii, 

ukr~·I w 7.ycie. Położyli się tam. Matylda 

miała ze ~ob11 dwoje kilkuletnich dzieci; 

Izaaka i llcnia. Na drugi dzici1 1sied7.ieli 

tam w upale) dwa wimlra wody pr1.~·niósl. 

Z kilometr gnał gęsi przed soh:1. b.\· 

u11ikm1ć porlcj r-1:c1i. ,kgo matka tz pii;cior

gicm dziN·il była wdowq. tak jak Sara 

Finkdstein 1„K:11.ala ich pilnować. jcść 

dawać". '' sporni na Stanisław). 

· Tuż p1-ted dwu nasl:J. W maleiikim 
domu Zofii i Leszka Maciorowskich 
w Słuczu dziecięcy jazgot jak w 
żłobku. Ilabcia, matka Zofii, kołysze 
Adasia na rękach. Ewę, leżącą w 

wózeczku, buja nogą. Do Ewelinki 
µn:emawia czule. Wr.teszczy cała 

trójeczka, bo to czas karmienia. 
Zofia parzy butelki. Leszek studzi 

mleko. Za chwilę habcia, mama 
i rato karmią jedno dziecko. Już 

jest s11okój. Słychać l)1łko rytmiczne 
sap;1nie i (U-lelykanie. 

:"loment i trojaczki 1>0 kolei zasy

piaj;l· 

*** Spoceni i zrnc;czcni rodzice usiedli 
w kuchni. Babcia została z trojacz
kami w pokoju, by pierwszego, który 
sic; obudzi, wyprowadzić do kuchni, 
aby swoją zabawą lub płaczem nie 
budził dwojga pozostalych. 

Lekarz w Białymstoku uprzedzał, 

że na pewno będą dwojaczki. A 
może i trojaczki. Z pocz'ltku nie 
wierzyli. W ich rod7.inach nigdy nie 
hylo trojaczków, wic;c niemożliwe, 

że ich może· spotkać takie po
trój ne szczęście. Uprzedzili jednak 
sześcioletniego Grzesia o . nadej ściu 
rodze1lstwa. On, oczywiście, chciał 

mieć braci, nawet trzech, z którymi 
mógłby się od razu bawić. 

Zapowiedź lekarza sprawdziła sic; 
12 listopada ubiegłego roku. Grześ 
był bardzo zawiedziony. Z dwóch 
powodów: że jest tylko jeden chłopak 
i że wszyscy S<I tacy mali. 

Siedzieli tam dwa dni i u •·ie nocl'. 

Było nic do w~·tn.ymania. Gorąco, bez 

skrawka cienia. Wieczorem komary. Dzieci 

nic płakały. W nocy pr1.cprowadzil ich do 

wsi. Rachelę zabrał do swego domu. do 

piwnicy, a pozostalydt umieścił u Feliksa 

Gocłowskiego (nie ma jui: nikogo z tej 

rod1.iny; pomarli, wyjechali do Stanów). 

Potem niemiecki komisarz we wsi 

ogłosił zartądzenic: „Kto się uk.rprn, 

niech wróci, wio~ mu z głowy nic spadnie„. 

Bali się wrócić. Ale już się tak bardzo 

nic ukrywali. Szaps pracował u solt~·sa. bo 

można było zatrudniać Żydów. 'fok b~·lo 

do 1943 roku. 

A Stanisław był s7.częślh1y; nuigl 

codziennie widzieć się z Rachch1. Co tam 

wojn;1. Co tam p1~1.cśladowanic Ż}dów. 

niepewność losu. Postanowili się pohrać. 

l\larnli : !wiła 01 il'I' pi··l.111 r1 „;, ,, \ I, 

Miłość 

Rachl•la wicrł7.iala: hc1. pozwolenia ~nal i_ , 

nic powie „ tak„. -

„Ta główka 
wszystko pojmie", 

powiedział ksi i1dz prohuszcz l)olęgowski 

z Radziłowa. „Nic od razu, ale wszystko 

pani pojmie". I dal jej katechizm i 

inne l..siążki. Bo matkn · wynrziła zgorlę 

(,,Może ty jedna się" uratujesz") i lfachcla 

! pri:ygotow)wala się do chr-1.lu. 

· l'ojcl·hali furmanką do Radziłowa; ro

d zice ch.-..:estni, Jan i Anna Mazurek już 

czekali w kościele. On był starszym fel

czerem 1,.Lcps1.)·m ni7. niejl'dcn kkart"). 

Dzisiaj chod1.ę na ich grób. świeczki palę. 

Stanisław został pr1.cd kościolem. korri 

pilnował. Zobac1.yli go „pol sc~· fasz~·ści". 

„Gdzie ta twoja Żydówka. dawaj j <j tu!" 

A on .na to: „W kościele. chcecie to .ii1 

weźcie". Zmyli się. 

Z kościoła wyszła jako l\larianna. 

A we wrześniu 19-ł2 rokt,a wzięli ślub. 

Miala szaQ· kostium. biati1 bluzkę 

kwiat we \1 losach. 

On 11· cicmrrym garnitun:c. L1dny 1lzici1 

hyl. Jej matka upiekła ciasto, a Fl'lek 

Godlewski lsdtulzmann i j crlnncześuic 

kolega z AK) pr1.cz okno sl17.l'lał na 

wiwat. \\'csolo było. Nic nic zagnri.alo. 

A:i: nastał rok 1943. 

lmiona wybierała marna. 
- Specjalnie tak wybrałam, by cała 

trójka obchodziła imieniny w jeden 
dzie(1 - mówi Zofia. 

Maciorowscy mieszkają w drew
nianym domu. Trzy pokolenia: dziad 
kowie, Zofia i Leszek oraz Grześ i 
. trojaczki. 

- Na początku myślałam, że nic 
wytrzymam - wspomina Zofia. -
A moja mama odmłodniała przy 
wnuczkach. Teraz nic ma czasu my
ś leć o chorobach, choć dokucza jcJ 
reumatyzm i wysokie ciśnienie. 

Troje dzieci, to potrójny wyda
tek, potrójna wyprawka. Dziennic do 
prania nie trzydzicśe~ ale dziewic;ć

dziesiąt, sto pieluch. Na szczęście 

Maciorowscy spotkali się z dużą 

życzliwością ludzi. Zofia dziesięć lat 
pracowała w Um;dzie Gminy w 
Radziłowie. Po porodzie koleżan ki 

z pracy przyniosły jej cały karton 
ciuszków dla noworodków. Inna ko
leżanka, która wyjechała na stałe do 
USA, przysłała paczkc; z odzieżą. 

Jeden wózek był w domu po Grzesiu, 
dwa pozostałe dala rodzina po swoich 
dzieciach, Podobnie było z wyprawką 
do chrztu. A i ksiądz proboszcz ze 
Słucza, któ1y w swojej 49-lctniej prak
tyce kapłańskiej pie1wszy raz chrzcił 
trojaczki. przy opiatach potraktował 
ich ulgowo. 

...: Chrzest naszych dzieci, to była 
wielka uroczystość - przypomina 
Zofia. - Prawic pełen kościół ludzi. 
każdy chciał zobaczyć jak wyglądają. 

·ccznie. różni< 
. ~ękała, Prosił 

- brały rb.1ci1: ianda . a 
mieszkaniu. Nic .„,ą; rlnr ich Zll1 · 

„u Z) a . h' 
Rodzinę z Sarą Finkclszt ~ce do p' 

br!P' • „800 fcltks t 
t1utt•" . 
,,olJiście Manann 

(0 Gndlcwsl a. 
h . . ~o b 

ozn1cy w Radiilowic ta 
11ein z call) rod; 

'i!blinki· Kuzyn lt'. 
'Bil trodrę pom) 
~·ązl go na pol1 

• •• • 11 potem 
po n111. l'i1cr11cy zlik 'd Priy 
getta. wi owali ok 

Marianna R aniotowska 
się dziecka. spod 

·hudzom·. brud 
Pobiegł Stanislaw d k . 1)t • 

akarnrił. Nie pr 
„ z · · 0 om1sar 

pomnq. .i.:1111e~z i on·~ . . · 
• . , , 7.g1n1c. Pr1.~ otem 11. Radziło11 

1f! 

uslysrnl. Ale on nic 7. t~-ch, co illl 

l'rosil. pro~ił, a1. wyprosi!. ,Jcic 
Powiatowy w Grajewie ~i~ 1.gorl 

w~· puszcz~. „ Wzi}j ł RamolowslJ k 

trochi; znal niemiecki i na jcdu) 

pojecha li do Gn~emr. Wc11li rlo 

a lam Niemiec tze 150 kilo). za 

siedzi. Kolega coś mu próbuje I 

.,łamanym językiem„; tak i t: 

d1.iccko, już nic Żydó11ka, ho c 

Niemiec (.,Malko, dobrte że uin 

miał, ho gd~·hy wiedzinł o co choi 

jak nie wnaśnic: „Raaaus!" Ra 

na korytart, a 1-nlcgi jui nie b) 

pclenri.cnia biegi, ucickal przed 
On natomia~t na koniu 1 

Radzilown. Call1 drogę m.vśla 

wyci11gru1l' ukochan~ z hożnicy. l 

Poszcdl 'l11owu do komisami 

h.1·1 czło11 ick, umiał 1rod1~ po 

„No i co tam w Grajc11ir'!" 

.. Powil'dt.icli. 7.c wlad1.a jc;I n: 

co zarłel') duje. tak hę1hie.'' ,,'foa 

zawołał ,chutznranna : „l'ri„1p 

ż, !11\wki;. l\Jożccic wraca<'". 

Potrój 
, .1 . i·cstcnt 

Ksiądz mow1 , z~ 

matką. . r si 
Ich radością cieszy 1 r 

W kilka tygodni po Il<'. 
, ·1· U SIC 

ciorowscy gosct 1 

wodę łomżyńskiego, d/~ 
jcwódzkiego Zeseołuc , 
lcczneJ· przewodntc7.t1 ~ . 

.„ ' · PokoJ 
Stowarzyszenia ."'w •rn 
wo'J'ta pracowntkO , !' 

' · Gosc1c 
mocy spolcczneJ'.że zost 
rodzicom, a . ta~ grz 
minki dla dz1e~t, Po'!d · i 

. I kt o zie ' 
mleka, pic usz, ', butcl 
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ni .• ro':i:nie być może", ·cci •• · kała, prosiła 
; żandarm ich . ,. la\ • 

lflP' 
0 

Feliks Godlewski i 
•ut1111an • • 1 "' 'ście Mariannę prtywioz 
,;obi (O Godlewskim jeszcze 

i· 
.ie 7.dąi) la zbiec do 
an1 Finkclste· p . . in i.ab 
h.i lowic, a potc 

n1 Prt1 
. c·ih1 t'Odzim} wywic-1te1n i ' . • 

ncy zlikwidowali ok . k' l(uzyn LeJhko uciekł 
~1n •· ,, Ra ł trochę pomylony. -
)l 1 go na polu. Ubt'anic 
_,!~h· udiony. brudny, gloclny. •1' . . I Ro· · i.nrniil. Nie przezy . z. o• ·1 . 

I 11• Radzi 01HC. 
1 ~1en 

Wyrok 
. .1 si• i Żl'dówką, dla 01en1 ' : • • 

.. oie i) I. Musieli się lt>r:~1. 
~ W ciqglyrn strachu, CZUJ· 

'iu. Marianna rok po ~luhic 
I'" Ż1ła h·lko kilka 

,,. Grajewie si~ tgod 
W:th]I Ramotows!J · 
niemiecki i na jedn) 

> Grajewa. Wmli do 
1icc fze 150 kilo). za 
ga coś mu próbuje t 
j~1.ykicm"; tak i t: 

•. nic Ż~·dówka, ho c 
,fotko, clobrte że nic 1 
rhy wiedział o co choi 
aśnic: „Raaaus!" Ra 
:, a kolegi jui nie b) 
. biegi, ucieka! przed 
omiast na koniu 1 

Caht drogę m~śla 
1kochaną 1. hoi.nicy. I 
1011 u do komis:ma 
k, umial trod1~ po 
tam w Gnije11 ic?" 

li, że wlaclta je11 n: 
Jjc, tak hęcl1.ie." ,;foa 
'lUtzmanna : „l'rt)tl 
. Ioiccic 11•rar;il'". 

mówił , Żl! 

, • . 57\lłi si 
ł<losc1ą cie "J r 

tygodni po ~ 
, ' \ ' U SIC gosct 1 

y k' o dyr imżyńs icg ' Po 
, o Zespołu ' 
,pet;ewodnic1~1c~ . 

, · PokO) 
1szcnta .", ~in 

PracowntkOW, !' 
· Gosctc oteczncJ. . zost 

a takze n, · podgt'Z la dzieci: "z· . k' odzie ' piclusz 1, b tel 
worodkóW, u 

!lit'f'/,\l h< • " • 

~amieniem 
chowana 

wchniit a pul,ojl·m 1.robił 
płilójnq ścianę. Szafa na 

1~ta 11cjścic. Można tam 
',GdnJawiali się żandarmi. 

ll)n1aj:1c ~ię za rf,'l' C. ,. Ż~ wcgo 
~ 11·1ięłi". mówi St ;ini~law. 

bro1i pn.y sobie. 
it l)łko Nicmc1)w t„Wrogtiw 
i'onn hala się każdego. „Bo 
' fasi)·ści. Ale hyli też i 

a le i nic 

rię po wsiach u krcwn~·ch. 
ilłt prt)jlllOll'AI i. 
!ljiortej b,1 Io ( pamiętas:i;'!), 
i Kmmai·Lcwo. a potem, 
iecki gcncral na 1-.ontrolę 

riemiankę na polu. zrobil 
jill~ę. Żyto zasiał. wynhl'llał, 
,I 11ejścic. Glazów tam hylo 
it 11 idać. 'fam siedzieli w 
rię zbliża!, Nirmcy wjc;li 

;, nl)'l"L)' bicgaly po glowic. 
Iii, tego ~i ę nic hala. Ale.„ 
tiie mieli kwatcrc;. Pi-Łez 

idei.kę wlaśnic kolo ich 
,utli codziennie niemiecką 
łońsk ich kop) t. Siedzieli hcz 

!iia u1lys1.cłi mul soh~1 l<rol-.i 
1. Zah·t.11nal,1 sii; 1w1..v kll -

ęście 

ardzicj cieszyła się z 
::Un . 
~ ne1 pomocy społecz-
proponowała jej stałą 
~~oc na kilka go
J 1cka była potrzebna 

~. Akurat starsza 
stracila prac<(. Urząd 
~ nowat)ej stały zasiłek 
:oc siostrze. Halinka 
~lą rodzinę, przepro

Slucza i pomagała 

~a nic poradziłabym 

mieniu. Coś ich z11inll~go"alo . .lcrkn z 
nich podniósł kamiel1, patrz;1: dziura. Wc
sili. Nic, lłamotowski jeszcze nic wypalił. 
C:i;ekal. A ona do nich po niemiecku: ie 
są i Kraman.cwn, uciekiniera mi, wysie
dleńcami. A oni ( trochę po polsku, bo 
b~·li z Wehrmachtu, iołnic.-1.e frontowi), 
ie ich to nic nhchodzi. Ale: „Uwazajcic 
na żandarmów i Gcstnpo". I znalci li im 
lctlSZl' mic,jscc. Wywid.li na kolonię do 
Knrpir1skich, tam hyli tei inni w~·sicd
lcńcy. 

Ludzie chodzili do lasu pomagać 
Niemcom gotować, ziemniaki Qbiernr. Za 
to dostawali jedzenie. I Marianna tel. 
chod·tila. Znala niemiecki, wyróżniała sif! 
pon:<jdkirm. dołdadności:1. 

l'cwncgo raw miał prq jechar gcne
rnl na kontrolę. C~·wilom nic wolno było 
pr1.ch~·war w obozie. „Ale pani niech zoslll· 
nic", zadN·~·dowal kuchmistr1„ !„Skóra na 
mnie śdcrpla"l . l'r1.~jcd111ł. Kuchmistr1. 
(lrt.Nlstawia jl) gcncralowi: .;fa pani nam 
pomaga. Lubi l'z~·stość i por1.i1dck. I zna 
niemiecki". General uśmiechm1t się du 
niej. Zapyta!, sk;1d zna niemiecki'! A 
ona, że ze szkol~·· I żeby mówił powoli 
i ll'yraźnic. I on powoli i wyraźnie 'I. 

ni<! ro1.mawiał. Obiecał cukier. Bóg czu
wał. 

l\farianna b~·la 1.nowu „prL~' nadziri". 
l'nronicnic. r potem ju,i nic h~·ło „piękn~ d1 
rl·ticci". „Ale 1.ostala siła i wiarn", nul11·i+ 
Żolnicr1.c poka7.ywali: .,llitlcr kapull" . 

Przed sądem 
Wojna się skończyła. I Feliks Gocl lcw

, i.i. schut:i;rnann !AKl też stam1ł pn.cel 
s<1clcm. Ohok polskich fasz~·~tów! 

Więc teraz Marianna lfamotowska byla 
jego świadkiem. łlronila go. W~·hronila. 
Bo i inn.rn1 też pomaga!. I za kim tylko 
mogla, to świaclcz~·la. „Bo ludzie nic byli 
źl i. r\ złym trtcba 1>r1.chac7.ać", powiada. 

*** 50 lat od t;.imtych \\',\'dar1.cń, Stanish1" 
Ramotowski został odznaczony medalem 
„Sprnwieclliw~· wśród narodów świata". 
„Imię jego uwiecznione IJędzir na houoro
ll'ej tablicy w parku sprawicdl iw)ch ll'śrócl 
narodów świata na w:i;gór1.u pamięci w 
.kro1.0limie", napisano w dyplomie. 

Kiccl~ po drodze pyta m o Dzicwii;cin 
i Ramotowskiego, m6wi:1 mi: „To ten, co 
się ożenił z pncch1-1.llj. Dohrt.J. por1.<1clni 
ludzie". 

ALICJA NJEDŹWrECKA 

Na zdjęciu : Mari:lnna i Stan islaw 
Ramotowscy po wojnic w pa.rku w 
Radziłowie. Na okładce: w maju 1993 
ruku nad Wiss;i . 

sobie ze wszystkim mówi Zofia . 
- Prawic bez przerwy biegam po 
mieszkaniu. I tak trudno mi nadążyć. 

Maciorowscy mają 16-hcktarow(; 
~:uspodarstwo (10 ha ziemi ornej, 6 
h:1 lasów i łąk) . W oborze cztery 
krowy, siedem świr1, kury. Leszek, ze 
wzglc;du na chorobc;, jest rencistą. To 
przede wszystkim ona z osiemdzie· 
s i~ciodwulctnim ojcem musi wszyst
kiego dopilnować. Doi krowy, upra
wia warzywnik, pomaga w oborze. 
Leszkowi nic wolno dźwigać. 

W czasie ciąży Zotia przytyła 23 
kilogramy. Nawet nic wie, kiedy znów 
;>,robiła się taka bardzo szczupła. Nie 
ma kiedy o tym myśleć. Jej myśli 
zaprzątnic;te są pracą i troską, by 
maleilstwa były zdrowe, by sic; im 
nic nie stało. Już sprawdziła, czy 
reagują na światło, czy widzą, ery 
słyszą. Cieszy ją każdy ich uśmiech . 
Teraz myśli , 7.c gdy usiądą będzie jCJ 
łatwiej. Ale też o<l razu martwi sic;. 
że wtedy mogą wypaść z wózeczków, 
Dla dwojga nic ma jeszcze łóżeczek. 
TYiko to jedno, które pozostało po 
Grzesiu. 

*** Pierwszy zakwilił Adaś. Babcia 
wprowadziła go z wiizeczkiem do 
kuchni. Adaś roz~ląda się i uśmiecha. 

Ewelinka i Ewunia jeszcze śpią . 
MajlJ laki~ pogodne buźki. Zofia 
pochyła się nad nimi i szepce: .,Żehy 
1w1.ynajmniej one nie musiały lak 
ciężko pracować jak ja". 

MAKIA TOCKA 

JERZY SIKORA 

Ballada o jednym, z nas 
noc 

odjechał osi atni trolejbus 

ciemność rozkwitła na dobre 
zamknął się szczelnie w mieszkaniu. 
p1zez dziurkę od klucza kto.§ go podgląda 

wpat1zony w kolorowy ekran 
opłakuje śmierć Hamleta 
to be or n.ot to be - powtarza we śnie 
ran.o zaraz po p1zebudzeniu 
chwyta się za p1zegub 

krew pulsi~je 
żyje 

na pól martHy 
nie p1Zygotowany do życia 
ani do śmierci 

żyje 

sprawdza swoje isuzienie 
każdą myślą dotykiem słowem 
Ż)'l·e 

gt(r :apytasz co to jest szczęście 
: :r1-::r'llO \\ 'r7 11 i :· 111 'fłO[!fr1t!t1 11n ,-/0 11·11il.: 

9 
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S ierio
ża mieszka daleko od 

dworca, w pobliżu Planeta
rium. Gdyby jednak nie za

proponował mi spędzenia u niego 
tych trzech godzin, umarłbym 

chyba z nudów. Powitał mnie 
wraz ze swym psem, który nie 
wykazywał w stosunku do pana 
żadnej lojalności i uparł się, by 
wskoczyć mi na barki., Chociaż 
niewielki, zyskał już sławę knvio
żerczej bestii, ponieważ kilka dni 
wcześniej pożarł połowę obicia 
drzwi wejściowych, gdy został 

sam w domu~ 
Przyszły też Aśka i Rita z 

dwiema ·nielkimi torbami chru
pek, dwie zasłużone uczestniczki 
spektakularnej akcji ruchu eko
logicznego „Dzieci Ziemi". Akty
'viści najpienv za pomocą pon
tonu wyłowili z Łyny sporą ilość 
walającego się Jam rdzewieją

cego złomu, a potem ustawili 
z tego wszystkiego pomnik na 
moście Jana, w samym centrum 
Olsztyna. Ale było to rano, a 
później PGM wywiózł żelastwo. 
ZY'vię nadzieję, że nie trafiło z 
powrotem do rzeki. -

Oglądaliśmy na video „Hair" 
zajadając chrupki. 

Po filmie poszedłem z Aśką 
do księgarni. by przejrzeć naj
nowsze numery anglojęzycznych 
czasopism (oszczędność). Angiel
ski i w ogóle języki obce, to moja 
pasja. Uczę się sam, słucham 

BBC i daje mi to o wiele więcej 
satysfakcji niż szkolne wałko
wanie czasów i robienie przy
długich, monotonnych ćwiczeń. 

Paradoksem jest, że Aśka zara
bia rozprowadzając prenumeraty 
„Time", ja zaś nie korzystam z 
tej zachęcającej oferty. 

W domu czekała na nrnie prze
syłka zza oceanu, od polskiego 
misjonarza pracującego w Gwa
temali. Od kilku miesięcy nie 
napisał ani słowa, wysyła jedynie 
tamtejsze czasopisma i broszury 
dla turystów. Dzięki temu, że są 
one w dużej mierze dwujęzyczne, 
hiszpańsko-angielskie, łyknąłem 
nieco języka Cervantesa. Adres 
zdobyłem od Marka, klasowego 
„człowieka kościoła", który kie
dyś będzie drugim Lutrem, jeśli 
zostanie księdzem. 

*** 
J 

est czas matur, więc szkoła, 
z braku innych rozrywek 
dla młodzieży, znowu posłała 

nas na film. Frekwencja wzro-
sła jednak znacznie. bo obraz 
wzbudził kontrowersje. „Więcej 
o.adu" stało się obiektem krytyki 
1.e strony dyrektora. Początkowo 
nie chciał nawet słyszeć o takim 
demoralizowaniu. Ponieważ „Eu
ropa. Europa" pojechała w te-

~ KONTAł<lY 

ren, nieszczęśni ucznimvie 211m
szeni byli obejrzeć tak obrlyd ;iwe 
dzieło i potępiać zepsucie mo
ralne, ogarniające bratnie Stany 
Zjednoczone. 

Wróciłem do domu pierwszym 
pociągiem i znowu zastałem ko- · 
respondencję. Normalnie nie do
staję tyle listów od Joanny z 
Ostródy. Ona też się przepro
wadziła. do Szczytna. Uczy się 
dalej w Ostródzie i mieszka u 
koleżanki. Bała się zmiany śro
dowiska. Zapraszała mnie na 
ognisko na weekend, ale byłem 
przybity po tygodniu dojazdów i 
nie skorzystałem. Ryba ma uro
dziny za dwa tygodnie i też chce, 
żebym przyjechał. Przydałby się 

prywatny samolot. 

*** 
D 

ziś Dzień Zwycięstwa, ale 
tylko dzięki różnicy czasów 
między Moskwą a War

szawą. Czyżby gwiazdy rleczywi
ście rządziły historią? 

Wiadomości BBC to, jak zwy
kle, kronika zabitych. Ludzie 
mordują się wszędzie: w Bośni, 
Mołdawii, Afganistanie, Soma
lii. Nie dla wszystkich ostatnia 
wojna była ostatnią. 

Prezydent wyjaśnił narodowi, 
że wszystko się wali, a ja na 
plastyce rysowałem dzbanek w 
k\viatki. Co prawda dzbanek 
miał 100 lat, a prezydent do
piero zaczyna siwieć, ale przy 
moich talentach malarskich wolę 
słuchać przemówień. · 

Czekając na rozpoczęcie lek
cji usiadłem na ławce przed 
szkołą z Szadokiem i Agnieszką. 
Przygadaliśmy sobie o ogólnym 
wstręcie do szkoły. l\fożna tro
chę odreagować, czując solidar
ność innych. Kilku chłopaków 

ma się stawić na rejestrację. Ar
mia wzY'va. Ja mam jeszcze rok 
spokoju, bo rodzice wcześniej 

posłali mnie do przedszkola. 
W pociągu zacząłem czytać 

. „Głód" Hamsuna. Przestroga dla 
niezadowolonych: odrzuć społe

czeństwo, to i ono cię odrzuci. 
W dramatyczny sposób przedsta
wiona smutna prawda, że czło
wiek głodny myśli tylko o jedze
niu, nie gardząc nawet drewnia
nymi wiórami. AJe jednocześnie 
bohater próbuje zachować god
ność ludzką. 

Siedziałem sam w domu, bo 
rodzice wyjechali do znajomych 
w Ostródzie, a brat poszedł do 
kolegi. Czylałem, jak ów dzien
nikarz chodzi po deszczu, poli
cjanci przeganiają go z ławek, 

gdzie próbuje zasnąć, a jednak 
brzydzi się kradzieżą i w myślach 
nadaje sobie pozory wielkości. 

W szkole byli dziś krisznowcy. 
Zapraszali na imprezę wieczo
rem w auli. Degustacja potraw 
itp. Sierioża na pewno pójdzie. 

Jest jaroszem. Cały czas po\l1a
rza, że rocznie każdy z nas zjada 
dziesięć zwierząt. A zwierzę, to 
też istota. Kto to powiedział, 

że „choćby rLeźnia była o sto 
mil od twego domu, jesteś odpo
\viedzialny za śmierć zwierzęcia, 
które zjadasz"? Ja nie zdoby
łem się na dokonanie rewolucji 
w domowym jadłospisie, cho
ciaż- nie uważam wegetarianizmu 
li tylko za elitarną rozrywkę. 

Przypomniała mi się piosenka 
z „Hair": „Hare Kriszna, Hare, 
Mari Huana". To wtedy zaczęła 
się fascynacja religiami Wschodu 
(a także narkotykami Wschodu). 

Oglądałem w telewizji film o 
zamordowaniu kanadyjskiej In
dianki przez czterech pijanych 
białych wyrostków. Dobrze, że 

ktoś walczy z bezsensem rasi
zmu, ale czy to podziała na 
nasze społeczeństwo, wykazujące 
Qiekiedy ogromne og1'aniczenia? 

Obejrzałem „7 dni - świat". 
Lubię te dyskusje pana Mro
ziewicza, który wykazuje zupełny 
brak samokrytyki („Przewiduję, 
że to właśnie Kazachstan pienv
szy użyje broni atomowej. A 
czy ja się kiedyś pomyliłem?") 

z panem Janasem, który swą 

trzeźwością sądu stara się ukró
cić jego pewność siebie. Są też 
i fnni komentatorzy („Prawdę 
mówiąc niewiele wiem o . świecie 
arabskim"). Jakże łatwe jest dla 
nich przesuwanie pionków na 
szachownicy, do której nigdy nie 
zasiedli. 

-* * * 

S 
ierioża i Aśka byli na spo-
tkaniu z krisznowcami. Opo
wiadali. że był \\ielki tłok i 

degustacja potraw zmieniła się 

w hazard typu „capnę albo nie 
capnę". Zaproszony osobnik, wy
soko postm,iony w duchownej 
hierarchii ru~hu? stowarzysze
nia? zakonu? zahipnotyzował ze
branych za pomocą swej łamanej 
angielszczyzny i cała sala wpa
dła w amok. Bezładny taniec w 
oparach kadzidłowego dymu i 
pośród aromatu wegetari'3ńskich 
przysmaków. Atmosferę metafi
zycznego uniesienia zakłócił je
dynie pewien skin-neofaszysta, 
któremu nie przypadły do gu
stu · wypowiedzi prowadzących. 

Za pomocą łagodnej perswazji 
zgodził się opuścić pomieszcze
nie. 

* * * 
N 

a religii nasz ksiądz, profe-
sor, który co tydzień przy
ciąga na katechezy topnie-

jący kilkuosobowy tłumek, za
brał się za stworzenie świata. 

Obawiam się, że jestem tam 
obecny tylko ciałem. Ksiądz po
dobno miał okazję zostać bisku
pem warmińskim, ale odmówił z 
nieznanych względów. Teraz wy-

·Mgn.ie~ie 

przed· 
letnie 

kłada w seminarium d 
t~jemniczych nazwachY~cy~liny 
me dorosłem dQ te · Yc 1110· 

wtajemniczenia teolo~ stopni 
tak w połowie lekcii m cznego, 
· b d . , " uszę'"'·' ze y z ązyc na pociąg C "iJ~ 
ksiądz daje namówić : zasa 
kusję o samobójstwie się na dy 
itp., ale z reguły ~b~u~~az 
fragmenty Biblii. ~asn1a 

*** 
A eh, wakacje! Czy s 

tak jak przed rotlędzę 
- początku euforia eni? ~ 

a potem ospałość i ~s ':100
, 

nie kleistością powietrlllz U0~1 

razy byłem wtedy w sb ez, 
Zupełnie mi zbrzydły tnanseni 
h tki Z . d . zurs 

c a • wie z1łen1 też I' 
okoliczne wioski. w osia:~ 
l~tach ~yły przynajmniej at~c 
CJe polityczne: najpienv . 

t k K . •rac 
a a na uweJt, potem p 
Moskwie. Oby tylko nie u~ 
ludzie. ginę 

*** 
P oszliśmy - ja, Aśka Sier' . 

. "'1 ' IO 
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dynku i mogliśmy sami wejść 
sam szczyt ratusza. Widać sta 
tąd całe miasto, ale tylko bal 
strada chroni · przed zawrota 
głowy. Lęk wysokości jest n 
do przezwyciężenia. Chodziliś 
dookoła wieżyczki i patrzyliś 
na Olsztyn w miniatune, niby 
średnio~ecznej mapy. Czenvo 
dachy kamienic, bryła kated 
kwadraty kościołów, w odd 
majaczące blokowiska Jarot 
okalające miasto jezioro. 

Przez pięć sekund na ra 
szu powiewała jaskrawoczero 
flaga, którą znaleźliśmy w za 
rzonym pomieszczeniu w wie 
Chyba nikt nie zwrócił na 
uwagi. 

W domu czekała na mnie n 
spodzianka. Oto wspomniany 
sjonarz po 3-miesięcznym po 
cie w Peru zna lazł trochę cza 
by skreślić do mnie kilka linij 
Tłumaczy, że nie ma wiele cza 
gdyż w tym roku ma świ 
nia kapłańskie i czeka go d 
pracy i duchowego przygoto 
nia. Na jesieni przyjeżdia 
Polski. Może się spotkamy? D 
kretnie zachęca mnie do 111 

pienia w jego ślady, ale oba1~ 
się, że czeka go rozczarowanie 
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dzono chorobę wrzodową po
winien przede wszystkim nauczy~ 
się pomagać sobie samemu. Musi 
potrafić samodzielnie rozładować 
stresy, rozsądnie korzystać z od· 
poczynku. 

I 
'I męża chorobę wrzodową. Słysza-\li:' łam, że wrzodowcy muszą sto· 

~ i' sować specjalną dietę. Na czym 
rJ ~i ona polega? 
YKi ~ 
:ił '\~ 
~· ~ ~ \ .i\~ 
·~ ,~~-: · 
~" ·?:. 

y na spacerze. Było cie

jU'dzo fajnie. Dotarliśmy 

Jednaczewskiego. Usie-

11 trawie i zaczęliśmy się 
. Nie było nikogo, ale 

·w każdej chwili mógł 

· irzecbodzić. Bałam się, 

· to nam nie .przeszka

lil zaczęliśmy się kochać. 

, pierwszy raz. Tego, co 

Jadwiga 
Choroba wrzodowa dotyka 

głównie mężczyzn w średnim 
wieku, ale chorują na nią ludzie 
w różnym wieku i w krajach o 
różnym stopniu cywilizacyjnym. 
Najczęściej spotyka się wrzody 
dwunastnicy i żołądka. Owrzo
dzenie, to ubytek w ścianie 
przewodu pokarmowego, sięga
jący poza obręb jego błony ślu
zowej. Wrzody powstają w miej
scach narażonych na zetknięcie 
się z wydzieliną, zawierającą pe
psynę (enzym trawienny) i kwas 
solny. Dodatkowymi czynnikami, 
które mogą uszkodzić błonę ślu
zową są: kwasy żółciowe i za-

każenie bakteriami Hełicobacter 
pylori . . 

Organizm jednak wyposażony 
jest w czynniki broniące przed 
agresywnym, niszczącym wpły
wem kwasów. Można do nich 
zaliczyć: mikrokrążenie krwi, wy
twarzanie śluzu, stale odnawia
jący się nabłonek, wpływ hor
monów przewodu pokarmowego 
i mechanizmy autoregulacyjne. 
Organizm osłabiony nie jest w 
stanie dobrze i skutecznie bronić 
się przed powstaniem owrzo
dzenia. Dlatego olbrzymie zna
czenie ma dieta, spokojny tryb 
życia (bez nadmiernych stresów). 
Wrzody żołądka nękają często 
ludzi, którzy prowadzą nieregu· 
lamy tryb życia, są zestresowani, 
stosują używki (mocna kawa, her
bata, papierosy). 

Pacjent, u którego stwier-

Nie istnieje specjalna dieta 
wrzodowców, ale obowiązuje 
kilka reguł. Przede wszystkim 
chory nie może chodzić głodny. 
Wytworzone w nadmiernej ilo
ści soki trawienne, nie mające 
,,zbytu", powodują podrażnienia 
błon śluzowych. Najlepiej spoży· 
wać 5-6 lekko strawnych posiłków 
i unikać bardzo późnych kolacji. 
· Z diety chorego powinny znik
nąć potrawy wybitnie pobudza
jące wydzielanie soków żołąd
kowych: słodycze, mocna kawa 
i herbata, alkohol, przyprawy 
i kwaśne, cierpkie owoce. Dieta 
jednostajna, np. mleczna jest nie
wskazana. 

Wrzodowcom poleca się żucie 
i długie gryzienie, gdyż wówczas 
wydziela się ślina, mająca składG 
niki wzmacniające mechanizmy 
obronne błony śluzowej. 

nie potrafię zapomnieć. 

1tZeśniej nie przeżywałi
slosunku. Nie przeszka· I POD PARAGRAFEM I 

Ta sama zasada obowiązuje przy 
rentach rolniczych. A więc gdy 
rolnik, dotychczasowy inwalida 

wojenny łub wojskowy otrzymy
wał z tego tytułu rentę woj-

llDl niewygodności. Zasta
się, czy to może inne 

'tak bardzo wpłynęły na 

Ewelina 

to wielkie doświadcze

'Jłłe. W zależności od 
· mogą być pobudzone 
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. mały lęk, że może ktoś 
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Zaczęliście się kochać. 
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ilyrnś nowym i odmien

seksu uprawianego w 
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Ale warto też pamiętać 
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~k 0 to, że ktoś was od

. Wszystko zepsuć mimo 
Darniętności. 

~óle należy uciekać od 

rutyny, sztampy. 

Mam 70 łat i III grupę inwa- czy nie, należy się również rolna. 
łidztwa wojennego. Przez całe ży- Czy mam rację? 
cie byłem rolnikiem. Teraz ubie· 
gam się o rentę rolniczą. Stawa
łem już przed kom!sją lekarską 
i przyznano mi, ze względu na 
stan mego zdrowia, II grupę. Są
siedzi straszą mnie, że na pewno 
nie otrzymam dwóch rent. Do 
tej pory w urzędzie nie uzyska
łem jednoznacznej odpowiedzi. 
Uważam jednak, że skoro cały 
czas płaciłem ubezpieczeniowe 
składki rolne to, bez wzgłę<;Ju na 
to. c1.y dostaję rentę wojenną, 

ZŁAMAŁ PRZYSIĘGĘ ... 
Pis~, choć nie wiem, czy to 

coś pomoże. Czy zmieni ludzkie 
myślenie? Czy to moje pisanie obudzi 
w ludziach. !ifSpókzucie i tolerancję? 

Jestem sześć lat mężatką i wszy
stkie moje . ideały przestały istnieć. 
Mój mąż nie dotrzymał żadnego 
słowa z · przysięgi składanej przed 
ołtarzem. Okazał się zupełnie innym 
człowiek.iem od tego przed ślubem. 
Wyzywał, niszczył, a najgorsze, że 
zdradzał mnie z wieloma kobietami. 
Zresztą, też mę1..atkami. Mamy jedno 
dziecko, ono też cierpi od jego 
wulgarnych wyzwisk. 

Czuję się upokorzona do ostatnich 
granic. W dodatku nie mam pracy, „ 

Mieczysław B. 
Stawiski 

Ustawa z 17 października 1991 
roku o rewaloryzacji emerytur i 
rent wprowadziła istotne zmiany 
w przepisach. Zgodnie z nią 

inwalidzi wojenni i wojskowi, 
których inwalidztwo powstało w 
związku ze służbą wojskową i 
którzy uprawnieni są do emery
tury otrzymają emeryturę zwięk
szoną o połowę renty lub rentę 

zwiększoną o połowę emerytury. 

pieniędzy i chęci do życia. Czasami, 
gdy jestem sama, wyję nieludzkim 
głosem. Dalsze nasze wspólne życie 
nie ma sensu. Mieszkam jednak w 
małym miasteczku i tutaj każda ko
bieta, która się rozwodzi, traktowana 
jest, jak k... Nie zasłużyłam na to. 
Nie wiem, czy będę miała dość siły, 
by jeszcze przejść przez to piekło 
opinii publicznej. 

A jeżeli nie, to do końca życia 
znęcanie się, koszmar? Czy kiedykol
wiek jakiś ksiądz zainteresował się 
tymi, co przysięgają? Czy wzywał na 
rozmowy? Mąż nie chodzi do ko
ścioła ani do spowiedzi. Żyje łatwo i 
przyjemnie poza domem. A w domu! 

Więc niech ci wszyscy, co są 
pn.eciwni rozwodom, powiedzą mi, 
jak wychować dziecko w normalnej 
atmosferze? Jak ocalić coś ze swego 
poczucia wartości? Jak ocalić siebie? 

Aleksandra 
OFERTY 

Jestem 28-łetnim kawalerem bez 
nałogów. Lubię dobrą muzykę, przy
rodę i sport. Szukam miłej dziew
czyny, samotnej jak ja. 

Zbyszek 
Dwóch przyjaciół, szatyni spod 

znaku Wodni.ka i Barana, uśmiech
nięci, pogodni, ale niestety samotni 
(może dlatego, że trochę nieśmiali), 
chętnie nawiążemy korespondencję z 

skową, w przypadku, gdy nabiera 
uprawmen do renty rolniczej, 
otrzymuje tylko połowę jednej 
z nich. 

Nie powinien Pan sugero
wać się przykładami sąsiadów i 
znajomych, ponieważ przypadek 
rozpatrywany jest indywidualnie. 

Wszystkich obowiązują te same 
przepis~. Jeśli ma Pan wątpliwo
ści, powinien Pan skontaktować 
się z inspektorem Kasy Rol
niczych Ubezpieczeń Społecz

nych. 

dwiema wesołymi, szczc.:rymi paniarm 
w wieku 30-40 lat (mogą być z 
dziećmi). Posiadamy własne mieszka
nia. 1}'łko poważne oferty. Foto mile 
widziane. 

Staś i Mikołaj 
Jestem 18-letnią blondynką o zie

lonych oczach (168 cm), spod znaku 
Bliźniąt. Uwielbiam muzykę i taniec. 
Cenię sobie miłość, wierność,przyjaźń 
i szczerość. Pragnę poznać miłego 
chłopca, szczerego, z poczuciem hu
moru do lat 24. Odpiszę na każdy 
list. Fotó mile widziane. 

Małgorzata 
27-letni mężczyzna o niebiskich 

oczach (180 cm) spod znaku Skor
piona, pozna miłą, spokojną Panią 
w celu matrymonialnym. Moje m
interesowania to, podróże i języki 
obce. 

Jerzy 
Mam 21 lat (168 cm), jestem 

szatynką o niebieskoszarych oczach. 
Realistka, nie pozbawiona poczu
cia humoru. Bardzo lubię tańczyć, 
chodzić po górach i... mieć wielu 
przyjaciół. Chciałabym poznać wiele 
osób z różnych stron. Jestem z 
Warszawy. Piszcie do mnie, nie zwle
kajcie. A ja na pewno odpiszę na 
każdy list. Może wśród Was jest ten 
jeden, jedyny? 

Monika 

11 
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SMUTNE REFLEKSJE 
Z wielkim bólem i tro

ską patrzę na to co się 
dzieje w tym kraju, któ-

. rego na pewno wielu już 

me nazywa Ojczyzną. Za
przepaszczono mękę i śmierć 
tych, którzy w początku ter
roru ubowskiego, czy jak kto 
woli Stalinowskiego, próbo
wali obalić ustrój, albo poło
żyć zaporę metodom uszczę
śliwiania narodu. Byłem jed
nym z wielu tysięcy, któ
rzy „wpadli" zdradzeni ptzez 
kolegę za ubowskie szlify. 
Poznałem mękę śledztwa w 
WUBP w Białymstoku. A 
później wyrok, obozy - Potu
lice, Bielawa, praca w kamie
niołomach . A gdy już wyeks-

ploatowano zdrowie, to Ka
mienne Koronowo, ciężki Ra
wicz. Podłe zarobaczywione 
żarcie, bo pożywi en iem tego 
me można nazwać. Dzisiej
sze więzienia tak się mają do 
tamtego okresu, jak piekło do 
raju. Pamiętam w Koronowie 
w celi pojedyncz~j upchnięto 
nas dziewięciu. Spaliśmy na 
betonowej posadzce na szma
tach sienników. O gazetach 
to można było pomażyć. Do
brze, jeżeli raczyli wziąć do 
pracy. We dnie nie można 
było usiąść na niby-łóżku. A 
przy takim zatłoczeniu tylko 
chodzić w kółko lub usiąść 

na kiblu, żeby odpocząć. Po 
wyjściu trudno było uzyskać 
jakąkolwiek pracę, nawet fi
zyczną. Stwierdzam, że jednak 
byli prawdziwi „ludzie", któ
rzy nie zważając na zalecenia, 
potrafili jako tako zatrudnić. 

Nie opisuję tutaj trudno
ścif ale gdy rozejrzałem się 

w tym środowisku, to stwier
dziłem, że ci „lojalni" koledzy 
szkolni są już na stanowiskach 
- pełni buty i przy spotkaniu 
potrafili podać palce niby na 
powitanie. Prawdziwe jest jed
nak powiedzenie: „Dlaczegoś 
biedny? Boś głupi. A dlacze
goś głupi? Boś biedny". 

I tak przeszło wiele lat, w 
których czułem się człowie

kiem chyba III kategorii. Po 

zeszłych zmianach niby ustro
jowych, stwierdzam nadal to 
samo, co było. Przeklęte życie. 
Dzisiaj „oni", tzn. tamci, do
brze się mają. Wysokie eme
rytury, majątki, których się 

dochrapali jako rządcy PRL 
i nadal przy spotkaniu sta
rają się podać niby na po
witanie nadal brudne palce. 
Gdzie wobec tego jest Ja
kaś sprawiedliwość? Sorawie
dliwość ustrojowa, czy dzie
jowa? Nadal marpa emery
tura, na odszkodowanie brak 
pieniędzy. Wobec powyższego 
czy mogę nazwać ten kraj 
ojczyzną? Lepiej było płynąć 
z prądem to i wtedy, i dziś 

miałbym się dużo lepiej i ze 
zdrowiem, i jako takim życiem 
moim i rod.ziny. 

Kraj nicki 
Łomża 

Od redakcji: prosimy Au
tora powyższego listu o skon
taktowanie się z redakcją. 

WANDALIZM 
NA CMENTARZU 

10 i 12 maja 1993 roku w 
godzinach 17.00-18.00 na pa
rafialnym cmentarzu w Łomży 
przy ulicy M. Kopernika 
stwierdziłem unoszące się z 
kilku miejsc dymy. Były one 
następstwem spalania na ma
sową skalę nagromadzonych _ 
tam stert śmieci i różnych 

odpadów. 

Wymienione poża 
cane były w 1Y 

Pobliżu 
pod wysokopiennYlll· 
bytkowymi drzewam· ~ 
przez to są zagr . ~ 

lk ozone 
ty o ze względów k · 

h I . e O] 
nyc ' a e i kulturo 
względu na ochro\li)'ch, 
k , D nę 

ow. rzewa te w 
barbarzyński są dew 
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. , . asto 
i ąsm1ercane. · 

N a mocy obowiąz . 
• UJ 

prawa i przestrzega . , • n1a 
~orządn~s~1 domagam 
z~dam sc1gania i uk 
wmnych, którzy doko . . na 
m1emonych przestępstw. 

Wiktor J. Groch 
społeczny opiekun zab 

OSTATNI POCIĄ 
Ostatni pociąg z Łomży 

Takiej wolności się 

docze 
Nie można jechać do sy 

Z łomżyniakami już ko 

Jeszcze przed wojną ciu 

Do Miasta ludzi nam 
do 

Wałęsa lata samolotami 
żadnej litości nie ma na 

Władysława Nas 

Tę niezwykłą opowieść o niezwykłym losie człowieka spod Wizny spisał Aleksander Dresler, biało 
czanin, sam rzucany wojennym losem po świecie. 

A może pod Wizną żyje ktoś z rodziny Michała Dobrzyńskiego? Prosimy o kontakt. 

Wśród grupy tubylcó\v, przyglądających 
się statkoni, stał biały człowiek w szortach 
i sandałach na bosych nogach. Wyróżniał 
się nie tylko płowymi włosami, jaśniejszym 
kolorem skóry, czy rysami twarzy, ale 
również sylwetką. Otóż miał on jeden bark, 
zdawałoby się, umieszczony na wysokości 
ucha, drugi zaś pod pachą. 

Spostrzegłem go potem, pracując na po
kładzie. Stał na brzegu otoczony ludźmi z 
naszej załogi, która pokazywała mu coś w 
moim kier unku, kiwając na nmie, ażebym 
zszedł na ląd. Zbliżyłem się więc i spojrza
łem na nieznajomego człowieka. Zobaczyłem 
spaloną podzwrotnikowym słońcem szczerą 
twarz, ozdobioną prawdziwie sarmackim 
wąsem i siwe, dobre, mądre oczy, które mi 
się bacznie przyglądały. 

Plecy 
na 

Bakier 

Afryki, przelewał krew pod Cuszimą ( 
te plecy). Potem szpital i niew~la w Jap 
lata nędzy, bezcelowej tułaczki. 

- W roku pańskim 1909, dobne to po 
- kontynuował gospodarz - zamustro 
na francuski bark jako kuchan. 
wiatry zaprowadziły nas tu, do ~ 
Chorego ,na malarię zostawiono mme 
opieką tych dobrych ludzi, którzy P 
mnie jak swego. Zostałem, wziąwszy za 
córkę kacyka. I wiesz waćpan, żeby n 
wieczna tęsknota za swoimi i oj~D 
nie żałuję, że Bóg nrnie tu nu~1ł. ~ 
ojczystą zachowuję, czytając sobie ~ 
„Ogniem i Mieczem". Książkę otrzym 
kilkanaście lat temu na jednym szkun 
ale niestety, tylko pierwszy tom, zna 
już prawie na pamięć - pokazywa~ s 
zżółkły egzemplarz, owinięty jak rebkll - Jak ci waćpanowie prawią, to wasza 

miłość i ja z jednej ojczyzny pochodzimy 
- powiedział śpiewnym, łagodnym głosem 

kresowiaka, zwracając się do nmie. 
Stanąłem jak wryty. Spojrzałem na „wać

panów", którzy nic nie rozumiejąc, stali z 
otwartymi gębami, patrząc na nas. Spojrza
łem za siebie, ale nikogo tam nie widząc 
zrozumiałem, że miłością byłem ja! 

- Widzę, że acana zdziwił język ojców 
naszych, prawiony tu na końcu świata -
ciągnął dalej, jakby czekając odpowiedzi. 

- Przyznaję, że lak - odpowiedziałem 
zapytałem, kim jest i co tu porabia? 

- To długa sprawa, nie tu o tym prawić, 
wyłożę waści wszystko akuratnie u innie w 
domu, bo mi chyba waszmość nie odmówisz 
.mojej chaty, jako pierwszy .rodak, którego 
trafiłem, i z którym mówię w języku ojczy
stym po czterdziestu latach. Bo racz pan 
zauważyć, że jestem tu od roku pańskiego 
1910. 

- Nazywam się Michał Dobrzyński, tutaj 
zaś zwą nmie· „Plecy na Bakier" - powie
dział mój gospodarz, nabijając sobie fajkę 
angielskim tytoniem, którego funt zabrałem 
ze statku. 

Wolno toczył się księżyc po podzwrotni
kowym, ciemnym już niebie, a przed mo
imi oczami przesuwało się życie człowieka 
urodzonego niedaleko Wizny nad Narwią, 
oczywiście jeszcze w czasach z~borców. 

Dobrzyński, kawalerzysta zaściankowy, 
odbył z eskadrą , rosyjską rejs dookoła 

czystą szmatkę. 
Stąd, pomyślałem, te jego ~ty: 

waszmość i wasze miłości. Ciepło 1 

mi się na sercu, gdy słuchałem 
siedemnastowiecznej w tym zakątku 
Spokojnego. · 1111 Świtało. Na wschodzie ostro rysu 
horyzont oceanu. Spał lekko poch~~ 
Michał Dobrzyński. Chciałe~1 podz•t~ 
i pożegnać się z tym wspaniały~.~ 
Na moje ciche wołanie, przewrOC1. 
na bok, odpowiedział mi przez sen. 
wzięty!" 

~ KONTAł<lV 

·ony kupon na 
1 punktów wypoży 
rttdników naszegc 
' rozlosowana z 
mperhitem. 

~oetycl 

pejzaż 

enny zmieri 
chów, „WaŻl 

, "Szept traw~ 

z prac malar! 
' j·Deptuły, W) 

'i Sztuki Wsp 
i Galerii Pod 
le). 

Pod kierun 
' Pietscha w 

nastu lat zw 
·Tu miała d\1 
ualne grafiki 
I 1988). Br: 

tu wystawi 
~lkakrotnie z, 

Q "Najlepsze 
roku" w · • SWOI 

leż twórczość 
'sko", „Świę1 

iJI Krajowe 

tai opracowa1 
iku poe:n· . . -ul I 

k dla dzieci. 



~nione pożary 
f ły w P<>bliżu 
ysokopiennv...· 

• JllJ~ 

m1 drzewam~ 
• są zagrożone 
w_zględów ekol. 

! i kulturowych, 
na ochronę 

rzewa te w 
ński są dewas:o 
:::ane. 

1ocy obowiązuj 
przestrzegania 

ości domagam 
ścigania i u 
, którzy dokona 
;eh przestępstw. 
'7iktor J. Groch 
;ny opiekun zab 

olności się 

docze 
na jechać do sy 

tości nie ma na 

;vtadysława Nas 

>resler, biało 

v pod Cuszimą ( 
11 i niew~la w Ja 
tułaczki. 

. 909, dobrze to po 
arz - zamustro 
ako kucharz. 
nas tu, do Ta 
wstawiono mnie 
ludzi, którzy P 
tem, wziąwszy za 
waćpan, żeby n 

;woimi i ojczyzn 
nie tu rzucił. ~ 

·zytając sobie ~ 
Książkę otrzym 

ia jed ny111 szkun 
•rwszy tom, zna 
c - pokazywa~ s 
vinięty jak reb 

te jego zwroty: 
itości. Ciepło 
[Jy słuchałem 
' tym zakątkU 

Izie ostro rys-ollt 
t lekko poch~~ 
hciatem podz•~ 
wspaniały~ .s 
· przewróC1'1 1e, , 
mi przez sen. 

'f!r:videq· . · hi ri._~~ .t 
;/:~ , ~~_,.. I I I I 8 D • • ---

. ~~SKI CYBORG" - science-fiction, prod. USA. Reż. 
~I~ 00, Występują: Jf!e f.:ar~ i N~colt; Han~el!. . . . 
J)IVids ojnie nuklearnej żyją jedyme medob1tk1 ludzi. Przezyh 
~.Po ~alni bandyci, kanibale. Tą przerażającą grupą rządzą 

se roaseyny. ~eh żołnie!7ami s~ o/borgi. .B~zwzględni! 
~~ozkazom si~ją stra~h 1. P1;Ze!az~me. Nadzieję przynosi 1 
, ·est wrażhwy na c1erp1eme 1 boi. 

~~~~ili KARNY'' - sensacyjny, prod. USA. Reż. Jamao 
ł"'~l--pują: Leon lssac Kennedy i Glori~ Deleney. . 
dko~o zamieszany w morderstwo męzczyzna z~~taJe .os~

pa 'ęzieniu o zaostrzonym rygorze. Za murami kwitme .~ wi sport: bezpardonowy boks. Więdzień musi walczyć o 
. Jący na ringu. Mroczne życie w zamknięciu zostało przed
tp~ardzo realistycznie i brutalnie. Film przeznaczony jest 
. dla widzów dorosłych. 
oMER I EDDIE" - komedia, prod. USA. Reż. Andrzej 

~ ki. Występują: Whoopi Goldber~ i J~mes B~lushi •. O:, twórcy filmu, sły~nego :adzieckiego .rezysera i pary ~ akiorów możemy obe1i:zeć. ciepłą wzruszaJą~ą ~ome'!ię o 
· Homer i Eddie poznają się podczas wędrowki domkąd. 
· ceni poza nawias sl?ołecz~~stwa odnajdują w ~.?wej ~rzyjaźń, ciepło uczuć i nadzieję na lepszą przyszło.se. 

/IEKŁO NOCY" - horror, prod. USA. Reż. Tom Desimore. 
· . Linda Blair i Vincent van Pattern. . UJ~ek, półbestia czai się w starym domu. W nocy porywa 1 

rodzi Spędzenie nocy w tym odludnym domu ma być próbą 
rzyj~iem do elitarnej korporacji studenckiej młodych ludzi 

~ się na nocleg, nic nie wiedząc o przerażającym mie~zkańcu. 
~RĄCZKA CIAŁ" - erotyczny, prod. USA. Występuje Anett 

· cznie pokazany świat miłości i seksu. W głównej roli 
)lardporno ". 

'e filmy poleca sieć wypożyczalni video „Deda": Łomża, Al. Legionów 7, ul. 
·ego 14, 111. Ks. Janusz.a; Nowogród, ul. 550-lecia I, Piątnica. ul. Szkolna 16a 
·kawiarnie ,,Dońs". 

'ooy kupon należy złożyć w 
Ó • I . D d " ~ 1 punkt w wypozycza m " e a . 

l!l!łników naszego konkursu raz 
rozlosowana zostanie kaseta 

~item. 

opatteści 
k&pliczne 

Na rozstajach dróg w Przy
tułach, na posiadłości Sabiny 
i Tadeusza Chrzanowskich, stoi 
stara, pobielona kapliczka z 
figurką Matki Boskiej Często
chowskiej • 

- Postawił ją mój ojciec, Jan 
Łomotowski - opowiada Sabina 
Chrzanowska. - Sporo przed 
wojną. Może w trzydziestym 
roku, może z rok, dwa później; 
byłam wtedy małym dzieckiem. 

Sabina Chrzanowska pamięta, 
co o kapliczce opowiadali ro
dzice. Mieli pięcioro dzieci. Ja· 
koś tak się działo, że choroby 
i nieszczęścia nie opuszczały ich 
domu. Troje odchowanych już 
pociech, w wieku trzech - czte
rech lat, umarło. Bardzo to prze
żywali. Wtedy ojciec postanowił 
postawić Matce Opatrzności ka· 
pliczkę, by strzegła Sabinę i jej 
brata. 

Murowana kapliczka, oto
czona drewnianym płotkiem i 
drzewami. Matka Sabiny poje
chała specjalnie do Częstochowy 
i stamtąd przywiozła figurkę. 

W czasie wojny rosyjscy żoł
nierze zniszczyli figurkę. Doo
koła pozostawiali po sobie miny. 
Gdy saperzy rozminowywali te-

ren, od wybuchów i w~tf'U\· 
sów popękały mury kapliczki. 
Po wojnie kupili nową figurkę, 
odremontowali popękane ściany, 
odnowili. Potem, już razem z 
dziećmi (a mieli ich ośmioro), 
szczególnie dbali o ten fragment 
swojej posiadłości. 

- Wkrótce pięknie wyremon
tuję całą kapliczkę - zapowiada 
Józef Zakrzewski, zięć Chrza
nowskich. 

~oetyckie 

pejzaże 

„Po
cbów, „Ważka", „Biała 

, nSzept traw", to tylko 
· z prac malarskich Iwony 
'j.Deptuły, wystawianych 
'i Sztuki Współczesnej w 
i Galerii Pod Arkadami 
le) • 

Jerzy Sikora zatytułował swój piąty tomik w · 
sposób demonstracyjnie jednoznaczny: „Zrywa
nie dekoracji". Zbiorek zawiera 57 wierszy. W 
utworze dedykowanym ks. Stanisławowi Siemio
nowi czytamy: 

liryczne jest autentyczne i _. często - wynika z 
biografii. 

mój ojciec ma twarz ubiczowaną wiatrem 
resztki mlecznego świtu w oczach 
pachnie ziemią i polnym bławatkiem 

•alarstwie Sielskiej, zróż
)111 tematycznie, domi-

Sielska-Deptuła ukoń
\\)'dział Grafiki w Ka

pod kierunkiem prof. 
· Pietscba w 1977 roku. 

astu lat związana jest 
Tu miała dwie wystawy 

ualne grafiki i akwarel 
I 1988), Brała udział 

lu wystawach zbioro
~lkakrotnie zdobyła na
Q nNajtepsze dzieło pla· 
roku". W swoim dorobku 
ież twórczość plakatową: 
'sko", „Święto muzyki i 

iJI Krajowe Targi Jaz· 
liaz opracowanie graficz
. 'ku poezji i ilustracje 
k dla dzieci. 

Prace Iwony Sielskiej
'Ystawiane są do 20 

zeTWać dekoracje 
krzykliwe afisze i transparenty 
odsłonić prawdę· 
wreszcie widzieć nagą 

Zmywanie 

(„ ojciec'') 
Poezja ks. Jerzego Sikory, chce być obrazo

wa, intelektualna, a zarazem brutalnie konkret
na. 

dekoracji 
JANUSZ BERNER 

jak oddycha równo i głęboko 
najpieTW włóżmy ją do inkubatora 
wątła i blada nie wytrzyma zderzenia 
z tak zwanym człowiekiem 
A co mówi Sikora Ó owym „tak zwanym" 

człowieku, czyli być może o każdym z nas? 
rano zaraz po przebudzeniu („.) 
sprawdza swoje istnienie 
każdą myślą dotykiem słowem 
żyje 

gdy zapytasz co to jest szczęście 
z zażenowaniem spogląda na słownik 

(„Ballada o jednym z nas") 

Wiersze, zamieszczone w zbiorku „Zrywanie 
dekoracji" („wniknęły" doń również niektóre te
ksty z poprzedniego tomiku „Szukam błękitu"), 
trafiają do czytelniczej wrażliwości, gdyż poecie 
udało się posiąść trudną sztukę prostoty. Sikora 
jest najmocniejszy tam, gdzie jego przeżycie 

ojciec wznosi do Boga suplikacje 
o deszcz 
dziewczynom popękały usta 
kTWią ociekają czereśnie 
pachną sł011cem 

(,,Lato") 
Jerzy Sikora informuje, waha się, pragnie: 
poznać alfabet miłości 
prawdziwej 
słowa budować 

wytrzymalsze niż diament 

Tomi.'< kończy wierszem bez tytułu: 
ślady zostawiam 
czy potomni odczytają 
tylko numer butów? 
Poeta pyta. Świat milczy. Na razie. 

(„Przepis'") 

JerLy Sikora: „Zrywanie dekoracji", NORBERTNUM, 
Lublin 1993, s. 64. 
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MITlltlllY 
8/JIJOWllNl 

l 'lłLLU~it, t3 1Ull~ i ../VG . ,TElllAZYT. 

18-400 Łomza. ul. Spokojna 210 
tel. 6S-65. fax/te:. 41-41, t lx. 852222. 

polecamy w szerokiej 
ofercie: 

sy11tetycz11e10 
(wew11~trz••J. 

- /lotloltle1111lltl 
cer11111lu11e 
(zewiutlrz•eJ. 

- Dttcluswld ceramh:zne. 
- l lernlty - p"ltrycltt 

dachowe. 
- PTytltl elewacyjne. 

Pq tld posadzltowe. 
- Glr;zuu1 - teraltota. 
~ Ce9Ty elewacyjne -

l llnlderowe. 
- Ce9Ty peTne dzl11rt1wltl. 
- Ce91j I bloczlti 

sili/tatowe. 
- Para pety z 11u1n1111111 

- 1111/e zl11•je11/owe. 
- Ty111tl sz/11cllel11e -

lerr11z11 llS ltolor#WJ. 
- Olt1111. tlrzwl I w/111111 

z /ICV (typowe I •• 
z11111dwle11leJ. 

- lzltTó butlowl1111e. 
- P11py lzo/11c1j11e. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna 

CENY NAJNIZSZE W REGIONIE 
„ ZlłPRllSZllMY -

SĄD WOJEWÓDZKI W LOMZY 
09nszt1 1uzet•r9 ofert o• w11to11•11le r.•011111 ł•e•11. 

o~aowlenle e/ew•ej/ ł11ł111lt11 or•z w11to11•11/e 
· lnst!lf gejl oł9ro111owej 11• ł11ł1111t11 1111. Sttł11 

prz1 11/. 1Jwor11ej 16. 

Ze szczegółowym zakresem robót można zapoznać się 
w Sądzie Wojewódzkim w pokoju nr 11, w godz. 8 .00 - 15.00. 

Oferta winna zawierać: 
1. Proponowana wartość robót. 
2. Czas wykonania Cnie później jednak niż 

do 31października1993 r.>. 
3 . Krótka charakterystyka możliwości zakładu oraz 

ostatnio wykonywane roboty elewacyjne. 

Termin składania ofert do dnia 10 czerwca 1993 r. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 11czerwca1993 r. 

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

ltlf. MtD. MARZANNA 
llVA IUtNO 

LARYNCOLOC 
- porady lekarskie 
- dobieranie aparatów 
słuchowych 

- indywidualne wkładki uszne. 
ŁOMŻA, Szosa Zambrowska 

1/27 - Poradnia 
Laryn~logiczna li piętro, pok. 
333._wtorki od 16-18, czwartki 

od 16-17. 
W nagłych przypadkach: 

tel. 38-76. 
KOLNO, ul. Wojska Polskie~ 
- Poradnia Rejonowa, I piętro, 

i:x>k. nr 10 , srody od 16-18. 

K-85 

IMPORT 
z 

CHIN 
- TENISÓWKI - damskie. 
męskie. dziecięce 

- OBUWIE wiosenno-
-letnie 

- KLAPKI. 

„ I p I 
toM2.A „ u1~ wp.jska (t:,;r. 

Polskiego i6 ~ \ 
tel. 62-09 K- 941- o ·. ' 

warszawa 
ZAP~ASZA DO NOWO OTWARTEGO 

SKLEPU FIRMOWEGO 
w Lomiy, ul. Dwoma 1 

Oferujemy szeroki aeortyment wyreb6w, w t , 
- wody, perfumy mi. 

- dezodoranty damskie I męskie 
- kosmetyki dla dzieci 
- farby do włosów 
- wyroby chemii gospodarczej 
- kremy kosmetyczne 
- kremy do golenia 
- pasty do zębów 
-szampony 

Oczekujemy na Państwa: 
poniedziałek - piątek 10.00 - 18.00 
pierwsza i ostatnia sobota 10.00 - 16.00 
pozostałe soboty 10.00 - 14.00 

ATRAKCYJNE CENY! 

DRIGGS AGENCY 53 DRIGGs 
. BROOKLYN NY 11222 

· • Uprzejmie zawiadamia o otwarciu swojej filii w 

~· AGENCJA~~~-
Łornża, ul. f\bwogrodzka 9. tel/fax. 20-02. 

ŚWIADCZY USŁUGI W ZAKRESIE: 
- Turystyka grupowa i indywidualna IUSA. Kanada. Meksyk itd.I 
- Pośrednictwo wizowe (wizy biznesowe, pracownicze, studenckie itd.l 
- Sprowadzanie samochodów i innych towarów 
- Wysyłki lotnicze i morskie (do i z USAI 
- Zaproozenia do USA i Kanady 
- Tłumaczenia 
- Sprawy imigracyjne i prawne 
- Sprawy powypadkowe w USA (asysta) 
- ściąganie niewypłaconego wynagrodzenia od pracodawców amerykańs 
(nawet osoby, które przebywały w USA i Kanadzie nielegalnie) 
- Odnajdywanie starych metryk osób urodzonych w USA 

Po bliższe informacje proszę dzwonić pod numer: Łomża 20-02 
PIELGRZYMKA - DENVER 

ŚWIATOWY ZLOT MŁODZIEŻY 

. :_ ' . 

~ 

7-22 VIII 1993 r. 

POLECAMY PAŃST 
lllRIJK4 llMl. l/ITAW4W 

IATlllTIRNYtl RINOMOWAN1CI 
"Mll,Rr. ·-''tr •• .ltlOITAI 

HIMITRI•·· •• .MAtAI„ 
w dowolnych kont iguracjac~ . 

konkurencyjnych cenach JUZ 

od 4.500.000 za gotówkę i nar 8 

z możliwością odbioru nawet 80 programów TV -SA 

ZAPEWNIAMY SOLIDNY I FACHOWY MONTAŻ. 
Zapraszamy do sklepu: M-SAT W 

ul. Stary Rynek 6, 
Hala Targowa, Box 6 
łod ul. Rządowej), tel. 34-46 wK 

Ogłaszasz się 

w 
„Kontaktach" 

Szanowni Przedsiębiorcy Czeka 
Cie bi 

pre111i 

Wszyscy, Którzy zamieszczają ogłoszenia „ramlcowe" w „Kontaktach", co miesiąc 
mają szansę wylosować: · 

* bezpłatne miejsce na reklamę swojej Firmy o powierzchni 100 cm kw. do 
wykorzystania w zależności od pottzetJy . 

• bezpłatny abonament w komputerowym banku Informacji Handlowo-Usługowej, 
tel. 957, do końca roku. · 

NA SPÓŁ 
' W Nowogrod 
ową sprzedaż 

1CJA: tel. 17-( 

Nl 

ORYZOWANA 
1ów „Prest 

1Uiyni bieg< 
' znakowanie 

Qll IV Łomży, 

rałrudni głólt 

pracowników 
·, oraz akwi 

JAŻ DRZWI 

PO 
·, intpotr na za 
lel. 169-919. 
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INA SPÓŁDZIELNIA 
Nowogrodzie prowa

:vą sprzedaż lodów. IN
iCJA: tel. 17-65-67. 

K-70-o 
[OFILMOWANIE 
160·689. 

K-579-oo 
OLENIE NA BROŃ 
iiazową. Łomża, tel. 168-
1.16. 

K-1041-oo 
ORYZOWANA STACJA 

1ów „Prestige". Blo
ib'zyni biegów MUL
, znakowanie pojazdów 
' , k", cena oznakowan 
zl. Łomża, ul. Krótka 
J0.96. 

K-1103-o 
'IE prtesiedlenia kupię. 
lei. 44-62. 

K-1141-o 
OPŁATĘ ulgę celną ku
, ka, tel. 44-62. 

K-1141-o 
O HANDLOWE - Zdzi
~n w Łomży, Al. Legio
zalrudni głównego księ
pracowników do działu 
· oraz akwizytorów z 
lransportem, tel. 50-67 

K-1143-oo 
~AŻ DRZWI dodatko
iabezpieczenia. Łomża, 
i9. 

K-1158-oo 
!RACE NIEMIECKIE, 
wialnie. Łomża, tel. 52-

K-1192-oo 
DZIAŁKĘ - sprzedam. 

160.595. 
K-1161-o 

LEKS MIESZKALNO-
~OWY sprzeda m. 
160·595. 

K-1162-o 

SPRZEDAM Star-28 skrzy
niowy 14 tys. NG silnika, 
sprawny, cena 8 mln. Kolno, 
tel. 29-79, wieczorem. 

KK-50 
SPRZEDAM M-5 i domek nad 

Biebrzą. Łomża, tel. 168-077, po 
godz. 15.00. 

SPRZEDAM 
K-1196 

KOMPUTER 
Commodore 64 z osprzętem 
(gwarancja). Łomża, tel. 41-40. 

K-1197 
SPRZEDAM DOM w stanie 

surowym na os. „Maria II". 
Łomża, tel. 168-025. 

K-1198 
SPRZEDAM szczenięta 

owczarki kaukaskie, po meda
listach, Mały Płock, tel. 7. 

K-1200-o 
SPODNIE męskie, torby skó

rzane u producenta. Śniadowo, 
tel. 17-61-64. 

K-1201 
SPRZEDAM Fiata 126p (rok 

prod. 1987), tel. 50-34, Sikor
skiego 3a. 

K-1202 
DO USA I KANADY, bez 

wiz. Wycieczki DENVER, NOWY 
JORK, TORONTO. Agencja 
„ATLANTIC" Łomża, ul. No
wogrodzka 9, tel./fax. 20-02. 

K-1203-o 
SPRZEDAM dom lub zamie

nię na mieszkanie w bloku. Se
natorska 38. 

K-1204 
POTRZEBNY CUKIERNIK 

od zaraz. Dzwonić po 18.00, 
tel. 168-204. 

K-1207 
PRZYJMĘ UCZNIÓW do za

wodu cukiernika, dla dziewcząt 
możliwość zamieszkania. Dzwo
nić po 18.00, tel. 168-204. 

K-1207 
SPRZEDAM DMUCHAWĘ 

do siana nową pionową. Jan Ma
tulko, Włodki 46, p-ta. Rogienice 
Wielkie. 

K-1206 
KUPIĘ MIESZKAMIE M-3 

(do 11 tys. dolarów). Kolno, tel. 
40-19. 

• K-1205 
KUPIĘ KAWALERKĘ w 

Łomży lub Zambrowie. Za
mbrów, tel. 23-35. 

K-1208 
SPRZEDAM Star-28 szafa. 

Łomża, Pułaskiego 103, tel. 160-
-487. 

SPRZEDAM Ładę Samarę 
(rok prod. 1989). Łomża, tel. 
25-50. 

K-1214 
ANTENĘ satelitarną sprze

dam. Grajewo, tel. 37-10. 
GR 

SPRZEDAM DOM drewniany 
do przestawienia. Szczepankowo . 
73. 

K-1215 
OI{A.ZYJNIE SPRZEDAM 

działkę 10 arów pod Śniadowem. 
Łomża, 54-21 (8-15). 

K-1216 
DO WYNAJĘCIA LOKAL 23 

m kw. na parterze. Centrum 
Łomży. Wiadomość: Wypożyczal
nia Kaset Wideo „DEDA", AJ. 
Legionów 7. 

K. 
PRZYWOŻĘ I POMAGAM w 

zakupie samochodów z Niemiec i 
Holandii. Łomża, 168-154. 

K-1217-o 
SPRZEDAM bokserka 

Łomża, 160-241. 
K-1218 

SPRZEDAM Toyota corolla 
(1986) 1,6 D. Łomża, tel. 59-85. 

K-1219 
SPRZEDAM ATRAKCYJNĄ 

skrajną szeregówkę - stan su
rowy. Łomża, tel. 168-606. 

K-1222 
SPRZEDAM PRZEDPŁATĘ

Łomża, tel. 41-31. 
K-1221 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ 10 
arów w Konarzycach 30. 

K-1223-o 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ w 

Łomży lub okolicy kupię, tel. 
43-54, codziennie od 17-18. 

K-1224 
SPRZEDAM owczarki nie

mieckie. Łomża, tel. 35-46. 
K-1220 

SPRZEDAM MIESZKANIE 
własnościowe 2-pokojowe w cen
trum Łomży. Tel. 160-736. 

K-1225 
SPRZEDAM GARAŻ 

Łomża, 53-38. 
K-1227 

ŻALUZJE - 100 tys. m kw. 
„ŻALMAL" 21-00 Łomża. 

K-1226-o 
ZESPÓŁ MUZYCZNY - WE

SELA, ZABAWY. Łomża, tel. 
160-942. 

K-1232-o 

SPRZEDA.J\.-f PRZYCZEPĘ 
campingową do gastronomii, re
klamę elektroniczną, frytkownię, 
gofrownicę, regały i lady skle
powe. Łomża, tel. 58-49, 24-80. 

K-1229 
SPRZEDAM DOM w Łomży, 

ul. Kwiatowa 43, tel. 33-11. 
K-1230 

SPRZEDAM DZIAŁKI bu
dowlane; Nysę Towos (1986 r.), 

· stan bardzo dobry. Zawady 16. 
K-1228 

ZLECĘ ROB01Y tynkarsko
-murarskie. Łomża, tel. 26-96. 

K-1231 
PRODUKUJĘ na zamówienie 

wiklinowe meble, kosze, drobną 
galanterię. Tel. 169-320. 

K-1234 
SPRZEDAM Zastawę (1983). 

Łomża, tel. 160-048. 
K-1234 

SPRZEDAM FSO 1500 ME 
(1987 r.). Łomża, Rządowa 4/6. 

K-1236 
KLAPKI - HURT (34.000 zł). 

Konfekcja importowana Indone
zja. Łomża, ul. 1 Maja 12, tel. 
176-081. 

K-1237 
WYNAJMĘ LOKAL z wypo

sażeniem na sklep. Łomża, Stary 
Rynek 8, tel. 25-70, po 16.00. 

K-1238 
ŚWIAT BEZ KRAT Folie an

tywłamaniowe i lustrzane „FO
RUM" Łomża, 62-09. 

K-1240 
GARAŻE METALOWE 3,5 x 

6 m. „FORUM" Łomża, 62-09. 
K-1240 

SPRZEDAM CZĘŚCI do sa
mochodów zachodnich. Łomża, 
Jakubowskiego 71, tel. 28-38. 

K-1239-o 
POLONEZ 1500 SLE (1990) 

sprzedam lub zamienię. Łomża, 
tel. 22-43. 

K-1243 
CZYSZCZENIE DYWANÓW. 

Przyjmowanie zleceń długotermi
nowych na sprzątanie instytucji, 
mieszkań. Niskie ceny! „CRI
STINE SERVICE" Łomża, Kon
stytucji 3 Maja 2, tel. 168-238 
wew. 15. 

K-1243 
Sprzedam Fiata 126p (1991). 

Łomża, ul. Reymonta 1/8 (16.00-
-19.00) 

K-1244 

PO SAMO-
,impotr na zamówienie. 
Id. 169·919. 

K-1210 
WODOMIERZE PROFIT ku

pisz po niskich cenach w sklepie 
Metalowo-Elektrycznym przy ul. 
Małachowskiego 2 w Łomży. 

Wszystkim, którzy okazali 
~\4i:l\.~~ pomoc w chorobie i uczestniczyli 

K-1163 
E.D~ żwirownię. Piąt
ic1anska 116. 

K-1194 
EDAM DOM z działką 
'.Kiciński, Jeziorko 5, 
~1ca. 

K-1195 
Piątnica, 

K-1209 

K-1211 
SPRZEDAM Fiata 125 (6 

lat) oraz pralkę automatyczną. 
Łomża, tel. 168-414, po 17.00. 

K-1212 
SPRZEDAM Polonez (1980) 

z silnikiem Fiata 131. Łomża, 
64-26, po 17 .OO. 

K-1213 

w ostatniej drodze 

Ukochanego MĘŻA, 
OJCA, DZIADZIUSIA 

$.P. KAZIMIERZA 
SZOSTAKOWSKIEGO 

serdeczne podziękowania 
składa 

RODZINA 

ON~AKTY" Tygodnik Łomżyński, 18-400 Ł q1 f!Ża , Aleja Legionów 7, ~e{. 42_-4~, ~2-44, 57-.11. . ' 11~UJe zespół: Joanna Gospodarczyk, Gabor Lcnnczy (fo toreporter) , Alicja N1edzw1ecka, Gabn ela Szczęsna , Mana Tocka, 4~Yslaiy Tocki (redaktor naczelny) . . . _ . . . · · · th 7spol pracują: Teresa Adamowska, Jacek Cf:1c1lei.:v1ck1, Adam Dqbronsk1, Ma ciej Gryguc, Stanisław Kędz1elawsk1 , Krystyna {CZJ!k-Kpndratowicz, Zdzisław forr:ia nowsk1, Wiesław Wenderl1c,h . . _ . rd;~lo~ nie Zqmówionych reda kcja nie. zwrac~ '•raz. za~trzega sobie prawo dokonania skrotow. ad· ca. , Gratis" - Spółka z o.o. Łomza, Aleja 1_ eg1onow 7 . 'f {(Yl-1 „Prima" ul. Sięnkiewicza 3, Bia~ys~ok . tel. 435-525. 
0· PP „Pogoń" w Białymstoku , ul . M1ck1ew.cza 56. _ . tr~~~n1a przyjmuje Biu_ro' ~eklam i .Ogłoszęń „ y:ON_Tf\KTOW" , 18-400 Łomża, Alej a Legionów 7 , tel. 42-43 . se og łoszeń redakcja nie ponosi odpow1edz1c. fnosc1. 

----------------------------------------------"""'"'!!---------~ .... 

15 

KONTAKTi~ 



-

\-)(-)(-)( ~ ~ ,._. l!I 

„ '""I"":'• . 

- Pierwszy raz wzięliśmy udział w łódzkim międzynarodowym festiwalu piw - mówi Marek Kwiecień, dyrektor 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Spożywczego „Pepees" w Łomży. - Chcieliśmy zorientować się, jak nasze piwo 
wypadnie na tle innych. 

Wypadło bardzo dobrze. Piwo koszerne „Hajfa" zdobyło srebrny medal, a „Bona" brązowy! 
Produkcję piwa koszernego „Pepees" zaczął w grudniu ubiegłego roku. Jako pierwszy browar w Polsce! Właśnie 

wtedy na rynku pojawiła się koszerna wódka. Receptura i produkcja musiała być uzgodniona z rabinem z Izraela. 
Łomżyniakom pomógł przypadek. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności dotarli do rabina Josepha Głiksberga, 

którego wuj był przed wojną naczelnikiem gminy żydowskiej w Łomży. Sentyment rabina do stron rodzinnych 
zadecydował o korzystnym dla Łomży piwnym kontrakcie. 

Dziś łomżyński browar produkuje trzy gatunki koszernego: nagrodzone „Bonę" i „Hajfę" oraz zupełnie nowe, 
„Shalom" (żydowskie pozdrowienie). Partia koszernego piwa „schodzi z taśmy" raz w miesiącu. Joseph Gliksberg, 
po zbadaniu jakości, nadaje mu certyfikat koszerności. 

- Piwo koszerne, to nasza produkcja uboczna - mówi dyrektor Marek Kwiecień. - Produkujemy przede 
wszystkim piwo jasne. I tu też mamy sukcesy. 

Na tym samym konkursie w Łodzi na kilkadziesiąt marek z 27 browarów jasne „Łomża Export" zdobyło siódme 
miejsce, a „Łomża-25" - ósme. · 

Łomżyńskie jasne pokonało takie~ potentatów, jak „Pilsner'' Berlin, „Leżajsk" Bielsk, „Lech" Poznań, 
„Okocim" i „Pils" Okocim, „Krakus" Zywiec. 

- Szczególnie cieszy nas sukces piwa „Łomża-25", naszego najmłodszego, bo kilkutygodniowego dziecka - mówi 
dyrektor Marek Kwiecie11. - W tym roku obchodzimy 25-lecie zakładu i tak szczęśliwie nazwaliśmy nasz najnowszy 
produkt. 

Obecnie łomży11ski browar produkuje osiem gatunków piwa (około 300 tys. hektolitrów rocznie). W sezonie nie 
można nadążyć z zamówieniami. Sprzedaż ciągle wzrasta. Wszystko wskazuje na to, że już wkrótce łomżyńskie 
piwo powędruje po raz pierwszy za granicę. Na początek na Białoruś. Miejmy nadzieję, że łódzki konkurs otworzy 
naszemu browarowi okno także na Zachód. (mat) 
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• UKOSNIK 
PRA WOSKOŚNIE: i) kobieta demoralizująca otocze

nie, 3) śpiewak w klatce, 5) człowiek należący do stanu 
szlacheckiego, 7) rezerwa, 9) imię męskie związane z ko
nopiami, 11) golkiperka, 14) miejscowość w Indii w stanie 
Orisa, 16) ruchoma część semaforu, 17) 1:1, 2:2. 
LEWOSKOŚNIE: 2) dyscyplina Lendla, 4) porusza się 

środkiem lokomocji powietrznej, 6) cienki, mocno skrę
cony sznurek, 8) lekceważenie sprawy, problemu, 10) lekki 
statek turystyczny, 12) słynny matematyk grecki, 13) siła 
rozpędu, rozmachu, 15) mała, kieszonkowa do świecenia, 
18) może być holownicza. (HCL) 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu dziesięciu dni od 
daty ukazania się tygodnika pod adresem redakcji: 18-400 
Łomża, Al. Legionów 7. 

HAGRODl: 
komplet pościeli 

oraz książki 
ROZWIĄ?ANIE 
KRZVZOWKI 

Z NR. 18 
Poziomo: mędrzec, szczę

ka, stolica, młodnik, apa
szka, ananas, znajomek, 
sterta, brekinia, pęcina, 
szaraban. 

Pionowo: ósemka, O
chota, pędnia, maska, 
droga, znicz, czapa, pla
neta1 stopina, natręt , Na
rwik, szabas. 

Nagrody wylosowali: 
HENRYK LEWKOWICZ 
(Kolno) - kmplet bie
lizny pościelowej oraz 
książki: JOLANTA DA
NIELEWSKA (Piątnica), 
TADEUSZ GODLEW
SKI (Mały Płock), EWA 
GRAJEWSKA (Łomża), 
EUGENIUSZ KAMIN
SKI (Boguty), GRA
ŻYNA MALINOWSKA 
(Surały), WIESŁAW NO
WAK (Zbójna), JA
DWIGA SOBOCIŃSKA 
(Rogienice Wielkie), EL
WIRA TOMCZUK (Bo
guty), WIKTORIA WĄ
DOŁOWSKA (Szczu
czyn) i KRYSTYNA 
ZAREMBA (Laskowiec 
Nowy). 

Gratulujemy. Po odbiór 
nagrody rzeczowej zapra
szamy do redakcji; książki 
wysyłamy pocztą. 
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